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Depesza CRZZ do SFZZ 


Przewodn iczący CRZZ — 
Wiktor Kłosiewicz wysłał do 
Światowej Federacji Związków 


Zawodowych depeszę, w której 
czytamy m. in.: 

„W dniu 4 października 1853 
r. statek Polskiej Marynarki 
Handlowej „Praca" został za- 
trzymany w odległości 125 mil 
na wschód od wyspy Taiwan 
Przez kanonierkę Czang Kai-sze- 
ka i doprowadzeny przemocą do 
Portu Kao-Hsiung na Taiwanie. 

Odpowiedzialność za ten ha- 
niebny akt gwałtu ponosi Rząd 
Stanów Zjednoczonych. który. 
Jak wszystkim wiadomo, spra- 
wuje kontrolę palityczną i woj- 
skową nad oddziałami Czang 


Kai-szeka | faktycznie kieruje 
piracką działalnością jego jed- 
|nostek morskich na wodach tej] 
|części Pacyfiku. 

| W związku z powyższym 
CRZZ zwraca się do Was z pro- 
śbą, aby Sekretariat SFZZ poin- 
| formował o powyższym fakcie 
jak najszersze masy zorganizo- 
| wanych pracowników żeglugi i 
portów oraz wezwał ich do za- 
mafńifestowania solidarności z 
polskimi marynarzami | rozwi- 
nięcia szerokiej akcji protesta- 
cyjnej, potępiającej to pirackie 
pogwałcenie zasady wolności że- 
glugi i domagającej się natych- 
miastowego zwolnienia polskiego 
statku wraz z całą załogą”. 


Warszawa, środa 18 listopada 1953 r. 


Nr 


Po Uchwałe Rady Ministrów o częściowej obniżce cen 


Chtopi postanawiają na zebraniach gromadzkich 


wywiązać się całkowicie z obowiązków wobec pañs 


W niedzielę 15 bm. we wszyst- 
kich województwach odhyły się 
zebrania gromadzkie, na których 
chłopi omawiali uchwały IX 
Plenum KC PZPR, a przede 
Wszystkim zadania, jakie Par- 
tia postawiła przed rolnictwem 
na okres 2 końcowych Jat Planu 
6-letniego oraz zapowiedź 


Obniżka cen to podniesienie dobrobytu chłopów 


Długo dyskutowano nad u- 
chwałami IX Plenum Partii na 
zebraniu w Tupadłach w pow. 
Gryfice, woj. 
Zebrali się tam członkowie 
spółdzielni produkcyjnej i ro- 
botnicy miejscowego PGR-u. 
Przemawiając w czasie dyskusji, 
przewodniczący spółdzielni Hen- 
ryk Rydz, oświadczył: 

„Wprawdzie dostawy zboża 
wykonaliśmy jeszcze przed o- 
Bólnokrajowymi dożynkami, 
sprzedaliśmy Państwu dwa ra- 
zy tyłe ziemniaków, ile przewi- 
dywał nasz plan, ale prawdą 
też jest, że u nas można gospo- 
darować jeszcze lepiej. Uchwały 


szczecińskiego. | 


zwiększyć produkcję rolną 


zwiększonej poważnie 
dla rolnictwa w celu szybkie 


pomocy 


|i Jednocześnie 
się z uchwałą Rady Ministrów 
w sprawie częściowej obniżki 
cen, stanowiącej pierw 


Plenum KC Partii. 


wszystkie możliwości do roz- 
woju gospodarki. 
wość założyć dobre pastwisko, 
abyśmy mogli rozwinąć hodo- 
wię. 

Po obniżce cen maszyny rol- 
nicze staniały o 30—40 proc., a 
my właśnie musimy zakupić 
maszyny. Zrobimy wszystko. 
aby wykonać zadania, jak'e sta- 
wia przed nami Partia, bo pra- 
gniemy, aby ludzie pracy W Pol- 
sce lepiej, dostatniej żyli”. 

Inny z dyskutantów — Szy- 


i zaufanie tamtejszych chłopów 
ido Partii — przewodniczki na- 
rodu. 


U 


* 
W sklepach Gminnej 


mon Plak wyraził przywiązanie | 
|daży po cenach zniżonych utare 


gal niektórych 
podniesienia produkcji rolniczej. | rolniczych. | 
chłopi zapoznali j stwierdzał, że w odpowiedzi na | 


| 


szy krok | łości wywiążą się z obowiązków | 
na drodze realizacji uchwał IX | wo 


Mamy możli- | 


Mówiąc o dużej obniżce cen 
narzędzi i maszyn 
uczestnicy zebrań | 
to chłopi umocnią spójnię mię- 
dzy miastem i wsią oraz w ca-| 


| 


j 


hec klasy robotniczej, wobec | 
Państwa Ludowego. 


dzielni w Baboszewie w pow. 
Płońsk zaraz po przecenie to- | 
warów zapanował ożywiony | 
ruch. Przychodzili chłopi, aby | 
przekonać się naocznie, o ile; 
staniały poszczególne artykuły | 
Ucieszył się bardzo średniorolny | 
chłop Stanisław Jakubowski z 
Cieszkowa. kupujące siewnik: 
„Zapłaciłem za siewnik o 1294 
zł taniej” — mówi z radością. 
Dużym powodzeniem w gmi- 
nie Baboszewo cieszył się rów- 
nież sklep artykułów miesza- 
nych. W pierwszym dniu sprze- 


dzienny sklepu wyniósł ok. 5 
tys. zł. podczas gdy poprzednio | 


| nicy w fabrykach 


„Ja dotąd nie bardzo wiedzła- 
łem, co to jest sojusz robotnicze 
chlopski t więź miasła ze 
mówił średniorolny Jan Jarzą- 
bek. — Teraz to już rozumiem 
Ta obniżka cen, która jest dlo- 
piero początkiem dalszych du- 
brodziejstw dla nas, pracuiacych 


chłopów i dla wszystkich łudzi | 


pracujących — to jest waśnie 
owoc sojuszu rovotniczo-chlon- 
skiego. Ja już rozamłem, Żo la 
obniżka bierze się stąd, że robot- 
przekroczyli 
swoje plany, a także i stąd, że ia 
wykonałem wszystkie swoje o- 


|howiązki wobec państwa Í do zebrać jeszcze 


końca roku 
swoje plany“. 


jeszcze przekroczę 


274 (1103) B 


= 


EJ, 
Wa 


| Żywo dyskutawaji nad u- 
|chwałami IX Plenum chłopi z 


Wsia— | Rzeczycy w pow. Środa Śląska. | 


|Z uznaniem przyjęli zebrani 
wypowiedź wdowy Zofii Fabianń- 
czyk. która wzorowo gospodarzy 
|na swoich 4 ha ziemi. 

„Od nas zależy — mówiła o- 
na — czy prędko będzie następ- 
na obniżka, od lego jak my 
lswnje obowiązki wykonamy. Z 
'nadwyżką wykonaliśmy plan 
dostaw zboża Í dobrze odstawia- 
jmy mleko. Ale trzeba już dziś 
| pomyśleć, jak robić, żeby z każ- 
| dego hektara na przyszły rok 
więcej niż 
|tychrzas, żeby jeszcze większa 
i lepsza byla nasza hodowla". 


Przodujący chłopi odpowiadają czynem 


Chłopi wielu gromad woj. zie- 
tonogórskiego po zapoznaniu się 
z tezami na II Zjazd PZPR i 
z uchwałą o częściowej obniżce 
cen, postanowili czynem poprzeć 
swoje uznanie dla polityki Par- 
tii I tak np. spółdzielcy i chłopi, 


wahał się w granicach od 2 do 


Spół- 3 tys. zł. 


0 pełne wykonanie obowiązkowych dastaw 


IX Plenum KC PZPR uczą 
nas, że trzeba wykorzystać 
Na zebranie: 


Brodno w pow. Środa Śląska w 
woj. wrocławskim przyszli chło- 


o I 


Piekarz Zakładów Piekarniczych przy ul Rutkowskiego 122—G 
w Warszawie ubranie po cenie obniżonej o 10 proc. Różnicę w cenie 


szalika wełnianego. 


wysłuchali 
uczycielki z sąsiedniej roma- 


w gromadzie pi z żonami i dziećmi. Z uwagą dy Malczyce — Kazimiery Wa- 
zebrani referatu na- |sieczko, która omówiła uchwaly 


IX Plenum, 


Lubański zakupuje w CDT 
przeznaczył na zakup 
foto, Baranowski (CAF) 


Upowszechnienie nowych metod pracy 
— to ważne zadanie ZMP 


Krajewa narada młody 


W Zakładach: Mechanicznych 
„Ursus“ odbyła się narada mło- 
dych przodowników pracy i ra- 
cjonalizatorów z zakładów prze- 
mysłu maszynowego z całego 
kraju. Podczas narady omówio- 
no zagadnienie szerszego niż do- 
tychczas upowszechniania no- 
watorskich metod pracy wśród 
młodych robotników przemysłu 
maszynowego. 

Narada wykazała, że mlodzi 
robotnicy z zapałem odnoszą Się 
do stosowania nowatorskich me- 
tod pracy, pragną €oraż szerzej 
wykorzystywać je w celu pod- 
noszenia produkcji, swych kwa- 
hfikacji į zarobków. 


ch przodowników pracy i racjonalizatorów 


przemysłu maszynowego 


przeszkodą jak 


Główna 
naradzie == są 


stwierdzano na 
trudności, na jakie napotyka 
młodzież przy wprowadzaniu 
nowych metod pracy na skutek 
niedostatecznej nieraz fachowe) 
opieki ze strony pracowników 
technicznych zakładów. 


W tych zakładach. gdzie zor- 
ganizowano doszkalanie zawo- 
dowe młodzieży, osiąga ona zna- 
czne rezuliaty w przyswajaniu 
sobie nowatorskich metod pra- 
cy. Np. dzięki indywidualnemu 
| brygadowemu szkoleniu mło- 
dych tokarzy w Zakładach „Ur- 
sus" i Zakładach im. Stalina W 


Poznaniu wielu z nich pracuje 
nożem Kolesowa i osiąga bar- 
dzo dobre wyniki. 


Jedną z przyczyn niedostate- 
tznego upowszechnienia nowa- 
turskich metod pracy jest — jak 
ośwtadczano na naradzie — ma- 
łe zainteresowanie tym zagad- 
nieniem ze strony niektórych 
organizacji ZMP. 


Uczestnicy narady podkreślalt, 
liż konieczne jest zwrócenie 
większej uwagi przez organiza- 
cje AMP w zakładach przemy- 
słu maszynowego na  upow- 
szechnianie nowych metod pra- 
cy. 


II Zlot Młodych Przodowników Pracy w Łodzi 


Na II Zlot Łódzkich Młodych 
Przodowników Pracy, który od- 
był się 15 bm. przybyło okolo 
800 delegatów. Ryl to najlepsi. 
byli to ci. którym młodzież ich 
zakładow powierzyła zaszczytne 
zadanie wspólnego polsumowa- 
nia wyników współzawodnictwa 
w HI kwartałe. 

Na zlot przybyli sekretarz Ko- 
Mmitetu Łódzkiego PZPR tow. 
Stanisław Siewierski, sekretarz 
ZG ZMP J-rzy Felikstak t kie- 
równik Wydziału Propagandy i 
Agitacji ZG ZMP Jankowski. 

W wygłoszonym referacie Low. 
Jerzy Chabelski przewodniczą- 
cy ZŁ ZMP wskazał na osiągnię- 
cia młodzieży łódzkiej w reali- 
zacji zadań HU} kwartału. 

Wskazał również i na braki. 

W łódzkich zakładach pracy 
w 11] kwartale br. w socjali- 
stycznym współzawodnictwie 
pracy uczestniczyło ponad 33 
tys. młodych robotników i ro- 
botnic. Około 21 tys. młodzieży 
robotniczej stosuje w swej pra- 


cy przodujące metody radziec- 
kich racjonalizałorów., osiągając 
dzięki temu coraz łepsze wyniki 
w produkcji. Np w Zakładach 
Przemysłu Bawelnianego im. J. 
Marchlewskiego radzieckie me- 
todv pracy stosuje. 1860 młodych 
robotników ! robotnice. Łódzka 
młodzież robotnicza coraz bar- 
dziej docenia znaczenie walki © 
jakość produkcji. Na tym odcin- 
ku na czoło wysuwają się bry- 
gady młodzieżowe w Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego im. Si. 
Wieckowskiezo. W zakładach 
tych 2 brygady młodzieżowe vya 
konuja w 100 proc, produkcje 
najwyższej jakości. 


W czasie zlotu przodującym 
załogom młodzieżowym łódzkich 
zakładów pracy za wybitne o- 
słągnięcia W MI kwartale br. 
wreczono proporce przechodnie 
Zarządu Głównego ZMP. Pro- 
porce przyznano zatogom mło- 
dzieżowym z ZPB im. J. Mar- 
chlewskiego po raz trzeci oraz 


zalogom młodzieżowym ZPW 
ım. Gwardii Ludowej, ZPDziew 
um. T. Rychlińskiego i ZPOdzież 
im. St. Więckowskiego. Propor- 
ce przechodnie otrzymały rów- 
nież załogi młodzieżowe z Łódz- 
kich Zakładów  Kinotechnicz- 
nych ł z Łódzkiego Przemysło- 
wego Zjednoczenia Budowla- 
nego, 


Ponadto wielu mlodych przo- 
downików pracy otrzymało cen- 
ne nagrody indywidualne. 


Eniuzijastycznie powitali u- 
czestnicy zlotu projekt listu do 
tow. Bieruta. 

W liście tym delegaci robot- 
niczej młodzieży Łodzi wyraża- 
ją głębokie przywiązanie do 
Partii i uroczyście przyrzekają. 
ze staną się niestrudzonymi wy- 
konawcami wskazań IX Plenum 
BO.EZPR. 


J. PILICHOWSKI 


| kiego. 
oddziałowych organizacji party|- 


lgać dozorowi technicznemu 


|gospodarujący indywidualnie, 2 
| gromady Trzebiszewo w pow. 
| Skwierzyna, zobowiązali się zor- 
lgyanizować w tych dniach zbio- 
|rową odstawę ziemniaków, aby 
jcałkowicie wyrównać swe zale- 
Bet 


Podstawą wzrostu siepy życiowej jest coraz lepsza 


nasza 


„Nasza Partia i nasz Rząd — 
mówi szwaczka Stanisława Kraj 
2 WZPO im. Obrońców Warsza- 
wy — nie rzucają słów na wiatr 


Obniżka cen — to już pierwsz 
krok na drodze wykonania 
zadań, które  nakreśliło IX 


praca 

i Plenum. Ale na to. aby 
| wszystkie te zadania były wy- 
| konane, trzeba zawinąć rę- 


|kawy i wziąć się do jeszcze lep- 


lszej roboty. Przecież podstawą 
|naszego dobrobytu jest nasza 
! praca“. 


Robotnicy podnoszą wydajność pracy 


Uchwały IX Plenum są sze- 
roko duskufowane wsród gÓ ui- 
ków wojewodztwa stalinnerodz- 
W otwariych zebraniach 


nvch kap. „Wieczorek“ liczny 
udział biorą również bezpartyj- 
ni członkowie załogi. Górnicy 
zapoznają się z tezami t wvcią- 
ają z nich wnioski związane 
ze swą pracą. „Z lez jasno Wy- 
rika — oświadczył rebacz na 
przekopie Ignacy Lipka — że 
dalszy rozwój naszego budow- 
uietwa, wzrost naszych realnych 
«arohków zależy ad tego. jak bę- 
czienyy pracować, jak będzie ro- 
»nąć wydajność nasze] pracy | 
Dlatego musimy zwalczać na na- 
szej kopalni wszelkie marno- 
trawstwo, bumelanctwo.. pama- 
w 
organizowaniu sprawnego wydo- 
bycia, likwidować, niedociągnię-| 


Zelempowcy! Bądźcie niestrudzenymi 
agilalgrami skupu! 


Przykład dali radni i sołtysi 


W powiecie Reszel, woj., 
płsztyńskie w wykonywaniu 0O- j 
howiązkowych dostaw zboża 
przoduje gmina Czerwonka, któ- 
ra do dnia 10 bm. wywiązała | 
się w 97,3 proc. A przodujące 
gromady w tej gminie Wilimy 
i Cegielnia wykonały plan sku- 
pu zboża w 100 proc. ziemnia- 
ków 90 proc. Przodują także w 
dostawach żywca i mleka. 

W gminie tej jako pierwsi Wy- 
wiązali się z obowiązków rad- 
mi i sołtysi. Już dziś nie ma ani 
jednego radnego ani sałtysa. 
który zalegalby z dostawami nie 
tylko zboża, ale także żywca, 
ziemniaków t podatku. 

Przodującym sołtysem 


jest 


Stanislaw Stabuszewski z Czer- | 


wonki, który pomimo podeszle- 
go wieku gospodarzy dobrze. 
Sprzedał państwu należną ilość 
zboża i ziemniaków oraz 5 tucz- 


Gromada Zaleste w powiecie 
Garwolin, dawno wykonałabu 
plan obowiązkowej dostawy 
zboża, gdyby nie zalegał ob. Ła- 
becki. 

Gospodarz z niego 
dobry, urodznje 
miał także nie 
ociąga stę. 

I pomyślcie — gawędzih czę- 
sto sasiedzi Nasza wieś 2 pań 
stwem rozliczyć się nie more 
przez jednego chłopa. 

Gdy zaś niektórzy pytali Ła- 
bęckiego. dlaczego nie dostawia 
zboża, ten odpowiedział — „nie | 
mam 2 czego oddać“, albo 
„nie mam teraz czasu, nie pali 
się” I tak w koło Macieju. 

W końcu ludzie stracili tter 
pliwość i przestali go nawet 
przekonywać. 

Ale czy na upor nie ma lekar- | 
stwa? — zastanawial: się zetem- | 
powcy z Żalesia Zetempowcor | 
przewodzih bracia Janek 1 Wła | 
dek Piatkowie. Zrobi oni na 
radę z kolegami i; zaproponowa- 
li, aby wywiesić błyskawicę, 


przecież 
w tym roku 
najgore. Q 


| a W 


cia. zapobiegać awariom i prze- 
stajom maszyn“. 
* 

Zygmunt Burma, ślusarz O- 
kregowego Przedsiębiorstwa Zje- 
dnoczeńia Budowlanego w Ol- 
szlynie, który już w ubiegłym 
roku wykonał zadania planu 
6-letniego. powiedział m. in.: 
krajach Imperłalistycznych 
z każdym dniem szerzy się nę- 
dza i bezrobocie. Rządy wiel- 
kich kapitalistów | obszarników 
wyzyskują świat pracy. Wręcz 
odwrotnie ta sprawa wygląda u 
nas w Polsce Ludowej, gdzie 
Partia | Rząd troszczą się o 


Cena 20 gr 


Í 
| 
I 


do- | 


Studenci polscy żyją i uczą się 
w coraz lepszych warunkach 


W tym dnin — w Międzynarodowym Dniu Student: — myśli, uczucia studentów polskich kle- 
rują sie ku wladzy ludowej. Ojcowską troską i opieką, otoczona jest w naszym 
kraju studiująca mlouzież. Wymownym świadectwem tej serdecznej codziennej troski i opieki 
jest liczba 85 wyższych uczelni czynnych obecnie w naszym kraju w porownaniu z 27 szko- 
łami wyższymi przed wojną. Liczba stypendiów, domów akademickich,  stotowek, domow 
wczasowych, ośrodków zdrowia dla studentów jest kilkakrotnie większa w porownaniu 
e okresem, gdy w naszym kraju młodzież skazywana była przez rządy ohszarników i ka- 
pitalistów na nędzną wegetację, gdy deptane były jej podstawowe prawa do nąuki, pracy 
i odpoczynku. 


Jeden z wielu Domów Akademickich — Dom im. Hanki Sawickiej w Poznaniu. 


1952/53 


ROBOTNICZE 34.1 


CHŁOPSKIE 


DCHODZEN 

1934 
JOTNICZ 
tOPSKIE 


A 


nasz hyt, wskazując jaśniejsze | wego Dnia Studenta przesyłamy | 


Polsre 
Ludowej uzyskała rzeczywiste możliwości studiowania, Na zdjęciu: świetlica łódzkiego „mia. 
steczka akademickiego", w którym mieszkają synowie i córki robotnikow i chłopów. 


Wyższe uczelnie tlumnie zapełniła młodzież robotnicza į chłopska, która dopiero w 


Studenci polscy pozdrawiają 
studentów całego Świata 


Z okazji Międzynarodowego Dnia Studenta Rada Naczelna Zrzeszenia Studentów Polskich 
przesłała depesze z pozdrowieniami do Międzynarodowego Związku Studentów i do organiza- 
cji studenckich w różnych kra jach. ; 


W depeszy do Międzynarodo- | niamy Was, że studenci polscyj W depeszy do Wolnej Młoa 
wego Związku Studentów czv- | kierując się uchwalami [I dzieży Niemieckiej (FDJ) czy- 
tamy „Z okazji Międzynarodo- | Światowego Kongresu Studen- tamy: „Z okazji Miedrynarodo= 
tów w Warszawie w dalszym] wego Dnia Studenta przesyłany 


perspektywy i prostą drogę dol Wam a za Waszym pośrednie- | ciagu czynić będą wszvstko dla; Wam, a za Waszym posrednic- 
nich. Toteż będę jeszcze ieplel | twem studentom całego Świata. | pełnego zwycięstwa pięknej idet | twem studentom całvch Nierniec 


pracował, bo wiem, że pracuję 
dla siebie“, 


ników i 6000 litrów mleka po- 
nad plan. Wywiązali się w ca- 
łości z planów zboża sołtysi’ 
Jozef Zalewski z Żerbunia, Jo- 
zef Grala z Najdymowa. August 
Bieniek z Zarębiec, Alfons Ro- 
manński ze Stryjewa ł inni. 

Również członkowie Gminnej 
Rady Narodowej — Leon Pota- 
jwicz z Biesowa, Teofil Malusik 
z Najdymowa, Herberti Lan- 
jehaul z Żerbunia, posiadający 
gospodarstwa rolne, pierwsi ure- 
zulowali obowiązkowe dostawy 

W ten sposób za przykładem 
|członków władzy gminnej po- 
|spieszyli ehłopi. Radni i sołtysi 
mogli skuteczniej przekonywać 
chłopów. Dlatego gmina przodu- 
je w dostawach. 

Najbardziej opornych bogaczy 
wiejskich, zalegających ze 
sprzedaża wyznaczonej ilości 
zboża, ZMP-owcy krytykowali w 


ZMP-owcy pomogli... 


krytykującą Łabęckiego. Ich 
wniosek został przez wszystkich 
przyjęty. 

Zaraz też zefernpowcy zabrali 
się do wykonania błyskawicy 
Szybko znalazł się papier, ołów: 
ki i gwoździe Błyskawicę umie- 
ścili nu widocznym miejscu Ła 
bęcki wtedy pojechał do Ryk 
za sprawunkami, Gdy wracał 
dostrzegł swą podobiznę, wy- 
wieszoną na płocie. Ciarki prze- 
leciały go całego. Jeszcze nie 
dowierzał, aż z wozu zszedł zo- 


Załogi państwowych gospo- 


jdatstw rolnych woj. kteleckiego 


w okresie Czynu Październiko- 
wego znaczrie  przysp'eszvły 
Orki zimowe it już całkowicie je 
ukończyły. W okresie tegarocz- 
nej jesieni wywieziono i przyo- 
Iano prawie całą przewidzianą 


PGR-y Kielecczyzny zakończyły 


orki zimowe 


przyjazni i współpracy oraz jed- | gorące. braterskie pozdrowienia 
| ności studentów wszystkich kra- | oraz życzymy Wam osiągnięcia 
jów“. | zwycięstwa w Waszej walce o 

W depeszy do Antyfaszystow- zjednoczone. pokojowe | demo- 
skiego Komitetu Mlodzieży Ra- kratyczne Niemcy". 


dzieckiej Rada Naczelna ZSF] Depesze z pozdrowieniami 
pisze: „W naszej nauce i pracy przesłano równięż do Ogólno- 


źródłem natchnienia i przykła- ABER 
dem są Wasze wspaniałe osiąg- chińskiej Federacji Studentów, 


nięcia, z których jeszcze szerze: do Związku Młodzieży Koreań- 
będziemy korzystać. ŻyczYMY | skiej, CSM, do Wszechindyjskiej 


Wam dobrych sukcesów w bu- p za i 
dowńiajwie. komunizmu mea Te 5 3E! Studentów oraz do or- 
studenckich Fran~ 


szym kraju, które dla wszyst- , FAnizacji 

kich studentów świata jest świa- cji, Angli, Szwecji, Danii, 
deciwem siły | pokojowej poli- Włoch, Argentyny i innych kra- 
tyki ZSRR”, I jów. 


gorące. braterskie pozdrowienia 
od studentów polskich Zapew- 


gazetkach ściennych | błyskaw!- 
cach, W ten sposób zetempowcy 
skłonili du dostawy Jlacefa Be- 
ra z Czerwonki i Wiktorię Tosz- 
kę z Węgoin. 

Nada! zalegają w dostawach 
Bolesław Chmielewski z Labuch. 
który zapłacił już 1500 zł grzy-| 
wny za sabotowanie skupu oraz 
Prusik z Najdymowa. 

Gospodarzom, których nawie- 
dziła klęska żywiołowa, nie- 
szczęścia losowe i którzy nie mo- 
gą wywiązać się z obhowiązko- 
wych dostaw, Prezydium Gmin- 
nej Rady Narodowej udziela 
ulgi. 

Ogółem załatwiono już pozy- 


Uroczysta akademia 
z okazji Międzynarodowego Dnia Studenta 


W przededniu Międzynarodo 
wego Dnia Studenta, 16 bm. 
odbyła się w auli Politechniki 
Warszawskiej uroczysta akade- 
mia pod hasłem jedności i przy 
jażni studeniów całego świata, 
w walce o pokój i prawa młode 
go pokolenia. 


15 maja 1942 r. wyruszył na 
czele 1 Oddziału Gwardii Ludo- 
wej im. Stefana Czarnieckiego 
w śmiertelny bój przeciwko hit-- 
lerowskim okupantom. Poległ 
w walce o Polske Ludową". 

Wraz ze studentami całego 
świata — mówił dalej tow Maj- 


5 j Sat Na akademii wśród licznie chrzak — studenci polscy doma- 
acha Ni ot ZA sę zebranych studentów zna- gają się zwołania konferencji 
dlzcw RE dwie ZIE kó O|leżli się również chłop- | wielkich mocarstw. która byla 

LSESDĘ cy n da cze w w dalszym krokiem na drodze 
emokracji ludowej, in, bo- ido odprężenia międzynarodo- 

R. dRaene haterskiej Korei oraz krajów | wego. ś 
y kapitalistycznych, którzy stu- | Z kolei mówca przedstawił 
diują w Warszawie. Na akade- sytuacię studentów w krajach 


mii obecni byli również studen- 
ci arzentyńscy E. Bravo i H} 
Griffoi, uczestnicy Kongresu 
warszawskiego, którzy bawią je- 
szcze w Polsce. 

Referat pt. „MZS w walce o 
pokój i prawa młodego pokole- 
nia* wygłosił Przewodniczący 
Rady Naczelnej ZSP, tow. R 


zapitalistycznych, kolonialnych 
i zależnych, którzy występując 
przeciwko wyścigowi zbrojeń i 
polityce „zimnej wojny“, wal- 
czą o pokój jako podstawę ich 
lepszej przyszłości. 

Następnie przemawiał student 
argentyński E. Bravo. 


baczyć. — Tak, to on, Łabęcki 
ostatn, zalegający. 

Gdy nazajutrz  ZMP-owcu 
spotkali się 2 Łabęckim i wita- 
l go słowami — „dzień dobry 
sąsiedzie'* — me odpowiadał im 
Buło mu wstyd. 

Po kilku d riach wczesnym ran- 


kiem 2 zagrody Łabeckiego Wy | Maichrzak. „To co widzieliśmy w Polsce, 
jechała fura ze zbożem w stro [7 listopada =. GaNlalt to co budujecie — oświadczył 
6 alsen asie na | PÓWCA m. in, — dzień, w któ. | Bravo — jest dia nas przykła- 

3 y ogli groma- | , ; y a j dem w walce, jest przedmiotem 
dzie wykonać plan dostawy zbo- rym hitlerowcy przed 14 laty marzeń", i p 


zamordowali w Pradze 9 studen- 
tów czeskich — przeszedł do hi- 
storii jako dzień walki z laszyz- 


ża w całości. : 
Tow. Gruszczyński odczytał z 


kolej list z pozdrowieniami do 


T. Flisiuk 


mem. Sekretariatu MZS w Pradze, 
Do- tej walki całym sercem |5tóry zebrani studenci przyjęli 
włączyli się studenci polscy | Przez aklamacią. 


Jednym z dowodów, świadczą- 
cvch o postawie młodzieży pol- 
skiej wobec polityki wojny jest; 
tablica wmurowana w ściany | 
auli, w której odbyła się aka- |ne Korpusu Kadetów oraz slu- 
demia. Napis na niej głosl: dentów koreańskich, studtują- 
„W murach tej uczelni zdoby- |cvch w Warszawie. Poza tym 
wał wiedzę Franciszek Zubrzyc: |sportowcy AZS zademonstrowali 
ki, pseudonim „Mały Franek". | pokazy gimnastyczne. 
działacz Polskiej Partii Robot- 
niczej. 


Na zakończenie akademii od- 
była się część artystvczna. w 
której wwstąpił zespół P'eśm i 
Tańca PW. zespłv artystycz- 


w planach ilość obornika pod 
zasiewy jare. 

Zalogi PGR-ów okręgu kielec- 
kiego odniosły ten sukces prze- 
de wszystkim dzięki dobrej or- 
ganizacji pracy, starannemu u- 
trzyrnaniw traktorów i sprzętu 
przyczepnego oraz wydajnej 
pracy traktorzystów. 


(bur.) 


(GPZIEKOLWIEK byś nie pracował 

— przy warsztacie, na roli, w han- 
dlu czy administracji — twoim pierw- 
szym obowiązkiem jest przyczyniać się 
ze wszystkich sił do szybkiego, wydat- 
nego podnoszenia dobrobytu człowieka 
piacy. 


Zadanie jest niełatwe — w ciagu 2 
lat mamy zwiększyć ilość żywności, u- 
brań, mieszkań. mebli, butów, aparatów 
radiowych, rowerów i tysięcy innych 
artykułów — tak. aby każdy człowiek 
nógł żyć znacznie lepiej niż dziś. Takie 
zadanie wysunęło przed narodem IX 
Plenum KC PZPR. Aby wziąć czynny 
udział w wykonaniu tego zadania, mu- 
Sisz je dobrze znać i dokładnie rozu- 
mieć. 

W cłągu zaledwie 2 lat zrobić duży 
krok na drodze do dobrobytu, znacznie 
polepszyć życie ludzi pracy miast i wsi 
— czyż to nie piękne, porywające zada- 
nie? Ale musisz rozumieć. że możliwość 
wykonania tego zadania nie spadła z 
nieba. Ta możliwość została wywa!czo- 
na przez nas samych, gdy na piaszczy- 
stych zagonach wsi Mogiła zakładaliśmy 
Nową Hutę. gdy wznosiliśmy setki in- 
nych wielkich hut. kopalń, fabryk. gdy 
budowaliśmy przemysł ciężki — podsta- 
wę całej gospodarki. Zanim mogliśmy 
zbudować wielki kombinat przędzalniczy 
w Piotrkowie, trzeba było zwiększyć wy- 
dobycie węgla i produkcję cementu dla 
tej budowy. Dziś wiele nowowybudowa- 
nych pieców hutniczych daje fuż 
stal, z której możemy robić więcej ma- 
szyn rolniczych, aby szybciej podnosić 
zbiory z hektara — a wielkie zakłady 
włókiennicze w Andrychowie, Gorzowie 
1 Piotrkowie mogą nam dawać więcej 
przędzy i włókna na ubrania. Właśnie 
dzięki temu. że z uporem rozwijaliśmy 
i rozwijamy przemysł, którego produk- 
cja jest dziś 3,6 raza większa niż przed 
wojną — możemy obecnie szybciej zwię- 
kszać produkcję rolną oraz produkcję 
artykułów zaspokajających osobiste po 
trzeby człowieka. Gdybyśmy przedtem 
nie budowali przemysłu, a zwłaszcza 
przemysłu ciężkiego, nasze dzisiejsze 
plany byłyby gruszkami na wierzbie. 

Co będziemy robili. aby szybciej pod- 
nosić dobrcbyt w Polsce? Przede 
wszystkim musimy szybko spowodować 
zwiększenie produkcji rolnej: zboża, 
ziemniaków, mięsa, mleka, wełny. Spra- 
wa jest jasna — chcemy przecież mieć 
więcej żywności, a także ubrań, butów, 
bielizny, na które surowców dostarcza 
przecież rolnictwo i hodowla. To właś- 
nie zbyt słaby wzrost produkcji rolnej 
oraz fakt niedostatecznego wykorzysty- 
wania rezerw w rolnictwie  utrud- 
niat? nam szybsze podnoszenie pozio- 
mu życia. Dziś, gdy posiadamy rozwinię- 
ty przemysł i zajmujemy pod tym 
względem 5 miejsce w Europie możemy 
sobie pozwolić na udzielenie rolnictwu 
takiej pomocy, która umożliwi w ciągu 


„Horsztyński” 


-n 


Su Aby lepiej żyć 


2 lat wydatne przyspieszenie rozwoju 
produkcji rolnej. 

Wiadomo, że udzielamy już i udzie- 
lać będziemy rolnictwu coraz większej 
pomocy — zaopatrzymy je w większą 
ilość materiałów budowlanych, większą 
lłość maszyn i traktorów, większą ilość 
nawozów sztucznych. Dziękł zwiększo- 
ne; pomocy gospodarstwo wiejskie — 
spółdzielnie produkcyjne. PGR-y i go- 
spodarstwa indywidualne — będą mo- 
giy dawać krajowi coraz więcej pro- 
duktów żywnościowych i coraz więcej 
surowca dla przemysłu. 

Szczególną uwagę zwrócimy na po- 
moc dla gospodarstw indywidualnych. 
Dlaczega? Dlatego. że — po pierwsze 
rezerwy ukryte w tych gospodarstwach 
są najsłabiej wykorzystane, po drugie — 
chociaż coraz większą część produkcji 
dostarczają gospodarstwa socjalistycz- 
ne (nn. PGR-vy. zajmując 12 procent zje- 
mi uprawnej w kraju dostarczają 18 
procent ogólnej produkcji rolnej) — to 
jednak największą cześć ziemi upraw- 
nej zajmują gospodarstwa indywidual- 
ne i one nadal dostarczają na rynek 
największą część produkcji rolnei. Dla- 
tego, aby zwiększyć ogólną produkcję 
rolną w kraju. trzeba jednocześnie 
z rozwijaniem spółdzielczości produk- 
cyjnej. z polepszaniem pracy PGR-ów 
— zwiększać również produkcję gospo- 
darstw indywidualnych. 

Niejeden zadaje sobie pytanie, czy 
zwiększenie produkcji w gospodar- 
stwach indywidualnych i zwiększanie w 
ten sposób dochodów chłopów nie wy- 
woła na wst jakiegoś pędu do bogace- 
nia się, do zbijania kapitałów, do „kuła- 
czenia" zamożnych średniorolnych go- 
spodarzy — a więc do podrywania spój- 
ni między miastem a wsią? Pytanie ta- 
kie nie jest pozbawione podstaw, ale 
trzeba pamiętać, że państwo, a więc 
tlasa robotnicza ma dość sposobów na 
przeciwdziałanie „kułaczeniu* i zagwa- 
rantowanie, aby wzrost produkcji rol- 
nej mie służył spekulacji i wyzysko- 
wi, lecz podniesieniu dobrobytu mas 
pracujących w mieście į na wsi. 

Przede wszystkim nadal, nieustępli- 
wie, prowadzić będziemy politykę ogra- 
niczania wyzysku kułackiego 1 walczyć 
ze spekulacją. Nadal kułak z każdego 
hektara płacić będzie wyższy niż inni 
chłopi podatek i więcej niż inni chłopi 
odstawiać będzie z każdego hektara 
zboża, żywca i mleka na skup. Po dru- 
gie — udzielając większej niż dotąd 
pomocy gospodarstwom mało i śred- 
niorolnym  uniezależniamy je w ten 
sposób od kułaka. Gdy  małorolne- 
mu chłopu pomoże uprawiać ziemię 
GOM — nie zedrze z tego chłopa za 
pożyczenie mu konia kułak ł nie będzie 
się jego kosztem bogacił. Gdy na przed- 
nówku pomoże małorolnemu państwo 
— nie będzie musiał małorolny kłaniać 
się w pas kułakowi o „pożyczenie* zbo- 
ża na lichwiarskich warunkach, 


[RM R 0. M R. 0. Ta Da. 


— tragedia polityczna 


Aby szybciej polepszyć zaspokałanie 


30-000 TL 2 ZE, 


osobistych potrzeb człowieka — a więc, ? 
aby szybciej zwiększać produkcję rolną, ) 
produkcję przedmiotów spożycia oraz $ 
budownictwo mieszkań, szkół, ośrodków ® 
zdrowia, teatrów i kin, stadionów spor- + 
towych itp. == dokonujemy dużych t 
zmian w nakładach, w inwestycjach. , 
Obecnie znacznie więcej środków posta- 
nowiliśmy przeznaczyć na inwestycje g 
w rolnictwie (melioracja, elektryfikacja ê 


wsi itp.) na rozbudowę istniejących 1 
budowę nowych zakładów przemysłu 
wytwarzającego przedmioty spożycia 
(piekarnie, zakłady odzieżowe. cukrow- 
nie, zakłady obuwnicze. włókiennicze, 
wytwórnie mebli, radioaparatów, moto- 
cykli itp.) oraz wprost na budowe i re- 
monty mieszkań, szkół, szpitali, teatrów 
itp. 

Ale to jeszcze nie wszystko. O ile do- 
tychczas na inwestycje przeznaczaliśmy 
jedną czwartą dochodu narodowego, a 
na spożycie trzy czwarte — to teraz 
cztery piąte dochodu narodowego posta- 
nowiliśmy przeznaczać na spożycie, a 
na inwestycje jedną piątą. 

Wszystkie te zmiany w gospodarce 
narodowej pozwolą nam w ciągu 2 lat 
wydatnie podnieść dobrobyt ludzi pracy 
w naszym kraju. 

A czy nie moglibyśmy, choćby w cią- 
gu tychże 2 lat, w ogóle nie budować 
nowych fabryk i maszyn, aby cały do- 
chód narodowy obrócić na osobiste po- 
trzeby ludzi? Nie — takie postępowa- 
nie doprowadziłoby w praktyce do 
osiabienia tempa wzrostu dobrobytu. 
Gdybyśmy zużyli na nasze osobiste po- 
trzeby wszystko, co wytwarzamy w 
przemyśle i rolnictwie, zatrzymalibyśmy 
się w rozwoju, nastąpiłby kryzys i za- 
łamanie. A my przecież chcemy jutro 
Żyć lepiej niż dziś, a pojutrze lepiej niż 
jutro — dlatego musimy część naszego 
dochodu narodowego przeznaczać na 
inwestycje. 

Wreszcie — nie wolno zapominać o 
umacnianiu siły obronnej kraju. Jeśli 
chcemy nadal utrzymywać w ryzach 
podżegaczy wojennych, musimy wciąż 
umacniać siłę obronną naszej Ojczyzny 
— ważnego ogniwa obozu pokoju i so- 
cjalizmu. 

Jak więc dokonamy w ciągu 2 lat 
polepszenia dobrobytu ludzi pracy? Od 
czego będzie to zależało? 

Od nas samych, od twojej pracy, 
gdziekolwiek nie pracujesz — w prze- 
myśle ciężkim czy lekkim, w rolnictwie 
czy w handlu, w rzemiośle czy admini- 


stracji. Od wydajności twojej pracy, od 
tego, jak będziesz oszczędzał, jak bę- 
dziesz polepszał jakość swej pracy zale- 
ży, na ile będziemy mogli podnosić do- 


brobyt w mieście i na wsi. Zmie- 
rzamy do tego, aby każdy człowiek 
otrzymywał stopniowo coraz więcej 


złotówek i aby zarazem coraz więcej 
mógł kupić za każdą złotówkę. Pamiętaj 
tylko, że złotówki i tańsze towary nie 
spadają z nieba — ty sam je wvtwa- 
rzasz, J. GLBRYCHT 
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Państwowy Teatr Potski w Warszawie. Juliusz Słowacki „Horsztyń. 


ski“, 
I epilogu: Leon Kruczkowski 


tragedia w 5 aktach (13 obrazach), c 
t Edmund  Wierciński. 


opracowanie tekstu 
Dekoracje 


l kostiumy: Teresa Roszkowska. Muzyka: Witold Lutosławski. Reży. 
seria: Edmund Wiercióski. 


J. Kreczmar i 


1 

OKAZJI  40-lecia swego 

istnienia Państwowy Teatr 
Pulski w Warszawie wysta- 
wil tragedię Juhusza Sło- 
wackiego. znaną w naszej 
hteraturze pod nazwą .Hor- 
sztyński*. Utwór ten nie 
drukowany za życia poety 
zachował się w postaci nie- 
pełnej, bez tytułu, bez za- 
kończenia, z licznymi lukami w 


rekopisie. Toteż dotychczaso- 
we inscenizacje „Horsztyń- 
skiego“ kórzvstały zwykle z 


tekstu uzupełnionego przez in- 
nvch autorów. Rzadziej decy- 
dowano się na wystawienie 
sztuki bez uzupełnień. .,Dopi- 
syvwaczom'* trudno jednak pod- 
robić geniuisza. Teatr musiał 
wybierać między zwartą cało- 
ścią. sztukowaną obcym tek- 
stem, a kaleką — formą ory- 


H. Mikołajska. 


ginału. Przedstawienie war- 
szawskie pokazało nam, że jest 
możliwe jeszcze inne rozwiąza- 
nie. Tekst Słowackiego moż- 
na uzupełnić słowami jego 
własnych. późniejszych utwo- 
rów. rozwijających problem 
postawiony w „Horsztyńskim”. 
Utworem takim jest „Odpo- 
wiedź na Psalmy Przyszłości”. 
Leon Kruczkowski i Edmund 
Wierciński zakończyli trage- 
dię epilogiem, wyglaszanym 
przez Poetę i Lud, opartym 
właśnie na fragmentach „Od- 
powiedzi*. Luki tekstowe zo- 
stały wypełnione słowami Sło- 
wackiego, przeniesionymni z in- 
nych scen tragedii. Dzięki tym 
zabiegom ujrzeliśmy w peł- 
nym, oryginalnym kształcie 
jedno z najwybitniejszych 
dzieł polskiego romantyzmu. : 

Jest to pierwsza wielka zdo- 


bycz warszawskiej inscenizacji 
„Horsztyńskiego*, oslągnięcie, 
które powinno utrwalić się w 
naszej tradycji teatralnej, jako 
szczęśliwe połączenie pełnego 
pietyzmu stosunku do orvgina- 
łu z jego twórczym i śmiałym 
rozwinięciem. 


II 


i 
NAPISANA w Genewie w 
1 ¥ toku 1835 tragedia o Szcze- 
snym Kossakowskim jest 
pierwszym wielkim  dzlełem 
historycznym Słowackiego, w 
którym osiągnął on pozycje 
dojrzałego realizmu roman- 
tycznego. Przez realizm ro- 
mantyczny rozumiemy przej- 
ście od tematyki zmyślonej, 
fantastycznej, odbijającej je- 
dynie w sposób pośredni, prze- 
nośny, symboliczny istotne 
konflikty rzeczywistości — do 
tematów czerpanych wprost z 
życia, do śmiałości podjęcia i 
jednoznacznego rozwiązania 
palących zagadnień chwili. O- 
tóż artystyczne i ideowe nowa- 
torstwo „Horsztyńskiego* po- 
lega wiaśnie na ostatecznym 
przezwyciężeniu romantycznej 
symboliki i ideowej wielozna- 


czności wczesnych utworów 
poety. 

Miejsce przewrażliwionej 
jednostki. działającej w wy- 


myślonej przez poetę krainie, 
w której nie obowiązują pra- 
wa społeczne, buntującej się 
przeciwko społeczeństwu, ale 
w oderwaniu od społeczeń- 
stwa, zajmuje bohater o okre- 
ślonej pozycji społecznej, któ- 
rego dzłałanie umotywowane 
jest prawami walki klasowej. 
Miejsce utworów o „podwój- 
nym dnie", ukrywających poli- 
tyczną aktualność pod fanta- 
styczną fabułą. zajmuje dzieła 
o wyrażonej bezpośre- 
dnio tezie politycznej. 
Charakterystyka psycholo- 
giczna postaci, pogłębiona spo- 
łeczną motywacją, uwzglednie- 
niem społecznego rodowodu 
bohaterów, osiąga w  „Hor- 
sztyńskim" nieznane dotąd w 
sztuce romantycznej szczyty. 
Po raz pierwszy w literaturze 
naszego romantyzmu ukazany 
został rzeczywisty konflikt 
społeczny bez poetyckich prze- 
nośni i niedomówień, po raz 
pierwszy polska rzeczywistość 
przemówiła pełnym, prawdzi- 
wym i dosadnym głosem. Ta 
tealistyczna wymowa tragedii 
Słowackiego zagłuszana była 
od lat przez burżuazyjnych re- 
żyserów. Kładąc przesadny na- 
cisk na wydobycie konfliktów 
psychologicznych, na fałszywie 


pojętą poetyzację przedstawie- 
nia, zaciemniali oni jego sens 
polityczny i jego realistyczną 
przejrzystość. „ 

Przedstawienie warszawskie 
zrywa z tą złą tradycją, daje 
pełny głos politycznym i spo- 
łecznym  treściom, historycz- 
nej prawdzie, której czułym 
zwierciadłem jest dramat Sło- 
wackiego. Dekoracje z należną 
wiernością odtwarzają histo- 
ryczne wnętrza, kostiumy — 
ówczesną modę. I, co ważniej- 
sze, aktorzy grają rzeczywi- 
stych ludzi, kochających i nie- 
nawidzących. ale zawsze moc- 
no stąpających po ziemi, za- 
angażowanych w walce sił 
społecznych, nawet wtedy, gdy 
sądzą, iż stanęli ponad jej star- 
ciami. Wszystkie te czynniki 
złożyły się na to, co zwykliś- 
my nazywać realistyczną tn- 
terpretacją dzieła. I ta kon- 
sekwentnie realistyczna inter- 
pretacja jest drugim, ważkim 
osiagnięciem warszawskiej in- 
scenizacji. 


mI 


POCE na sprawy współ- 
cześne wypowiadał Sło- 
wacki zwykle za pomocą tema- 
tów historycznych. Wypadki 
„Horsztyńskiego“ rozgrywają 
sie podczas powstania wileń- 
skiego w roku 1794. Powstanie 
to miało charakter ludowy, 
bardziej radykalny od listopa- 
dowego, przewodził mu rewo- 
lucyjny jakobin Jakub Jasiń- 
ski śmiało opierający się na 
zie. 
e TE wileńskie było te- 
matem szczególnie stosownym 
do podjęcia zagadnienia ludo- 
waj rewolucji, tak żywo obcho- 
dzacegn prete. I rzeczywiście 
ludowa rewolucja jest naczel- 
nvm zagadnieniem tragedii 
Słewackiego. a lud jest jej 
właściwym bohaterem. Z ręki 
ludu ginie zdradziecki hetman, 
targowiczanin Kossakowski, 
lud chociaż nie ukazany na 
scenie wpływa na bieg węzło- 
wvch watków sztuki. : 
W osobie tajemniczego Nie- 
znajomego przedstawił ze zdu- 
miewająca przenikliwością o- 
portunistyczną postawę demo- 
kratyczno-burżuazyjnych dzia- 
łaczy. przewońdzących ludowi, 
ale drżących przed ostateczny- 
mi konsekwencjami ludowej 
rewolucji. W obliczu nadciąga- 
jących przeciw zamkowi Kos- 
sakowskich mas. Nieznajomy 
mówi: „Trzeba lud Awyjący za- 
stawić. aby się wysilił na ścia- 
nach i zwierciadłach*. Te sło- 
wa to także argument za tym, 
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Przyjaźń nie od świeta 


O wielkiej zawierusze, 

jaką była druga wojna 
światowa, sytuacja w świecie 
stała się pod bardzo wielu 
wzgledami nowa. Jest ona 
między innymi nowa przez to, 
że powstał na kuli ziemskiej 
niespotykany w historii pod 
względem imasowości i popu- 
larności ruch. który nezywa- 
my ruchem pokoju: Nikt nie 
jest w stanie ludziom odebrać 
ich nadziei. Obrona pokoju 
przez ludzkość nie jest tv!ko 
egoistvcznym. samolubrym 
strachem przed zagładą i lu- 
dobójstwem. nie jest tylko 
spotykanym i u zwierząt. in- 
stvnktem samozachowania. 
Zrodziła się ona z pobudek 
wiele głębszych, stokroć bar- 
dziej ludzkich. Zrodziła się 
ona w imię braterstwa i przy- 
jaźni między ludźmi, w imię 
starodawnej kultury ludzkiej, 
w imię walki przeciwko wszy- 
stkiemu, eo gniecie, dusi, de- 
prawuje człowieka. I to są 
owe podstawowe. nowe rysy 
najbardziej masowego, naj- 
bardziej szlachetnego ruchu, 
zdobywającego ra rzecz poko- 
ju coraz nowe dusze. 


Jest to przedmiotem naszej 
dumy, że Związek Radziecki 
i kraje demokracji dały począ- 
tek temu ruchowi, że jego du- 
szą 1 jego oparciem w całym 
świecie jest lud pracujący. Jest 
to powodem naszej radości i 


naszej nadzieś, że ruch ten sta- 


je się na codzień rzeczywistą 
siłą, która ukróca niemniej 
rzeczywiste dążenia do rozpę- 
tania nowej zawieruchy, do 
rozsiewania nienawiści mię- 
dzy narodami. 


Niemałą i wciąż potężnieją- 
cą siłę w tym ruchu stanowi 
młodzież, stanowimy my. Że 
siła nasza potężnieje — to do- 
wiódł rok ostatni iepiej, niż 
którykolwiek poprzedni. 


Widzieliśmy niedawno ich 
twarze na ulicach Warszawy, 
ich — to znaczy młodych bo- 
jowników pokoju. Widzieliśmy 
(ci którzy mieli to szczeście 
i byli w sierpniowe dnie na 
festiwalu) ich korowody pod 
upalnym niebem Rumunii, 
ich — to znaczy młodych. wi- 
czących swą przyszłość nie z 
karabinem w ręku, lecz przy 
pracy. Nie jest to żadna regu- 
larna armia, nie nosi ona ani 
uniformów, ani nie posługuje 
się bronią, ani nie ćwiczy mu- 
sztry. Więcej — nie żywi żad- 
nych napastniczych zamiarów, 
a jednak jest... groźna. Dlacze- 
go? Dla kogo? 


Na festiwal do Bukaresztu 
zjechała młodzież zewsząd. 
I Wietnamczycy, którzy prze- 
darli się przez linie frontu 
rozrzuconego tv dżungli, i Ko- 
rcańczycy, z ojczyzny wyni- 
szczonej i płonącej jeszcze 
wówczas, kiedy wyjeżdżali, 
potwornym ogniem wojny; i 
Kubańczycy, na których dale- 


że nie przeciwstawiony Szczę= 
snemu Nieznajomy, lecz dzia- 
łający za sceną plebejusze są 
zbiorowym pozytyw- 
ny m bohaterem sztuki. 

Zresztą reżyser oraz wyka- 
nawca roli Nieznajomego (WŁ 
Hańcza) poszli na koncepcję ua 
jednolicenia tej postaci, nada- 
nia jęj cech konsekwentnie re- 
wolucyjnych. 


Postać Szczęsnego stanowi 
dalsze rozwinięcie problemu 
postawionego już w „Kordia- 
nie“: czy arystokracja i szlach- 
ta stanowią siłę, zdolną popro- 
wadzić naród do walki o wy- 
zwolenie narodowe i społecz- 
ne? W walce tej. która była 
naczelną sprawą wieku. Szczę- 
sny chciałby stanąć po stronie 
mas plebejskich; rozumie, 
że po ich stronie jest  słusz- 
ność, ale przywiązanie do wła- 
snej klasy, ciężar klasowych 
przesądów, nie pozwalają mu 
na przekroczenie granicy. Sa- 
-motnv, romantyczny bunt jed- 
nostki. ale uwarunkowany 
realnie istniejącą sytuacją kla- 
sową. hamletowski, pełen wa- 
hań t załamań dramat wyboru, 
ale podyktowany przez histo- 
ryczny układ sił społecznych— 
ota jak należy określić znacze- 
nle postaci Szczesnego. 
Diagnoza polityczna. posta- 
wiona w .„Horsztyńskim" zdu- 
miewa swą trafnością, O przy- 
szłości nie bedzie t nie może 
decydować żadna z klas panu- 
jących. ani szlachta. ant bur- 
Żuazja. Biegiem historii po- 
kierują rewolucyjne elementy 
plebejskie „Odpowiedź 
Psalmy Przyszłości". w której 
reżyser warszawskiego przed- 
stawienia słusznie widzi ideo- 
we rozwiniecie „Horsztyń- 
skiego". rozszerza | uzasadnia 
ten pogląd. W historii nie ma 
postepu bez walki. Walka ludu 
z uciskiem szlachty jest współ- 
czesną poecie formą walki sta- 
rego z nowym. 


Ta diagnoza ideowo-palitvcz- 
na decvduje o wielkości „Hor- 
sztyńskiego* w sztuce polskie- 
go romantyzmu. Odbija sie w 
niej świadomość naszego naro- 
dowego poety. który osiagnąl 
wvżyny najbardziej pastepo- 
wej teorii społecznej swych 
czasów: rewalucyjnego demo- 
kratyzmu Teorii, która wbrew 
panuiącym poglądom nie w 
poteżnych. rządzących przemo- 
cą klasach. ale w ciemiażonych 
masach plebejskich potrafiła 
dojrzeć nadzieję przyszłego, 
sprawiedliwego świata. 

Polityczny sens ..Horsztyń- 
skiego“, wielkość i dalekowzro- 


na- 


Tadensz Drewnowski 


ki rejs złożyły się środki, 
wspólnie zapracowane przez 
młodzież. Ale przeszkody, ja- 
kie napotykała młodzież nie 
były tylko natury wojennej 
ani też natury innej, niewspół- 
miernej oczywiście do po- 
przedniej natury materialnej. 
Szczególnie liczna była 
w Bukareszcie reprezentacja 
szwedzka. Musiała ona w dro- 
dze do Bukaresztu sforsować 
Baityk. Przez morza jeździ się 
okrętem. Ale linie dalekomor- 
skie szwedzkich przedsię- 
biorstw okrętowych, choć z 
handlowego punktu widzenia 
nie mogły mieć nic przeciwko 
młodym pasażerom. uznały. że 
nie leży w ich interesie ten 
młody. dziwny transport. 
Szwedzcy  kapitaliści uznali 
ten transport pod jakimś 
względem za niebezpieczny. 
Na szczęście. nie tylko okrę- 
ty pod szwedzką banderą kur- 
sują po Bałtyku. Podobne oba- 
wy mieli ceinicy francuscy i 
austriaccy w stosunku do mło- 
dzieży. jadącej z zachodu Eu- 
ropy. Szczęściem, udaje się 
czasami ominąć i nazbyt for- 
malizujących strażników. 


MNAL bukareszteński fe- 
stiwal. Prysnął nagle 
jak krótkotrwała tęcza nastrój 
zabaw i tańców, dni i nocy 
rumuńskich. I znów, kiedy by- 
liśmy już zaprzątnięci czym 
innym, przeczytaliśmy niespo- 
dzianie w gazetach wiadomo- 
ści od naszych znajomych i 
przyjaciół, wcześniej niż spo- 
dziewaliśmy się je otrzymać. 
W Egipcie władze aresztowały 
uczestników festiwalu. W Ira- 
nie wtrącono ich także do wię- 
zleń. Dla policji w angielskich 
dominiach groźni się okazali 
nasi przyjaciele, których zna- 
liśmy jako ludzi pogodnych 
i spokojnych; potraktowano 
ich jak krwawych terrorystów. 
Zdrowe,, ludzkie, pokojowe 
hasła, w myśl których zebra- 
ła się młodzież w Bukaresz- 
cie, dla kapitalistów szwedz- 
kich i dla żandarmów francu- 
skich, dla angielskich koloni- 
zatorów i dla irańskich faszy- 
stów są hasłami niebezpiecz- 
nymi, ba, wywrotowymi. Po- 
wiedzcie sami, czy tak postę- 
pują ludzie, którzy mają to sa- 
mo na myśli, co usiłują wmó- 
wić w swych obłudnych, po- 
kojowych dekłaracjach, ludzie, 
którzy mają czyste sumienia? 
Warto się zastanowić, czego 
się oni boją? Czy boją się tyl- 
ko pokoju, ponieważ w kapi- 
talistycznej  machinie tylko 
wojna może zaradzić kryzy- 
som? 
Boją się oni, oczywiście, í 
pokoju, ałe paniczny strach 
ogarnia ich przed rzeczą sto- 


czność jego ideowych perspek- | 
tyw, ukazana została w Tea- 
trze Polskim w pełnym, niepo- | 
mniejszonym wymiarze. -I to 
jest trzeci, doniosły sukces 
warszawskiego przedstawienia. 
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PRZYWRÓCENIE tragedii 
Słowackiego pełnego i 
zwartego kształtu, ukazanie 
jej realizmu 1 politycznego 
sensu, to są fundamentalne i 
bezsporne osiagniecia ostatniej 
inscenizacji, Cechuje ją ponad- 
to w każdym szczególe godna 
podkreślenia staranność wyko- 
nania i pietyzm wobec poetyc- 
kiego słowa. „Oto, jak należy 
wystawiać klasyków!*—chcia- 
łoby się zawołać oglądając 
warszawskie przedstawienie 
„Horsztyńskiego*. 


Ale niesposób także nie za- 
uważyć, że tekstowi tragedii 
przydałyby się pewne skróty. 
źe młody, zdolny aktor Cze- 
sław Wołłejko obciąża postać 
Szczęsnego niezbyt szczęśliwą 
manierą, wyniesioną ze swoich 
innych ról, że jego Szczęsny 
Jest zbyt impulsywny, uczu- 
ciowy, za mało refleksyjny... 

Bardzo wrażliwą, pełną 
wdzięku i tragizmu grę demon- 
strują Halina Mikołajska (A- 
melia) i Elżbieta Barszczew- 
ska (Salomea). 


Wielką kreację, łączącą okru 
cieństwo magnata z ludzkimi 
odruchami ojca stworzył Jerzy 
Leszczyński (hetman Kossa- 
kowski), Pełną prawdy i pro- 
stotv postać Horsztyńskiego 
dał Karol Adwentowicz. W ro- 
iachn driigoplanowych błysneli: 
Aleksander Dzwonkowski 
(S5forka), Henryk Małkowski 
(karzeł) | Zygmunt Chmielew- 
Ski (Garnosz). 


Dekoracjam Teresy Rosz- 


kroć dla nich groźniejszą od 
najgroźniejszego kryzysu go- 
spodarczęgo. 


czasie warszawskiego 

kongresu studentów zor- 
ganizowano wiele spotkań 
„festiwalowych“, Byłem na 
spotkaniu młodych filozofów 
l literatów, na którym jeden 
z naszych wielkich pisarzy 
mówił o humanizmie naszych 
czasów. A przemówieniem 
pewnego młodego holender- 
skiego „filozofa“ (z którego fi- 
zjognomii upamiętniła mi się 
tylko charakterystyczna, filo- 
zoliczna bródka) wdarł się w 
przyjacielską atmosferę spot- 
kania jakiś ostry zgrzyt. Mło- 


dzieniec ten, z pewnością 
szczery zwolennik pokoju i 
szczery wróg nowęgo wehr- 


machtu odwelowego, zaniepo- 
koił się. że w Polsce, a zapew- 
ne i w innych krajach demo- 
kracji, siłą narzuca się ludziom 
marksistowski pogląd na 
świat. Z dużym wdziękiem i 
bardzo uczenie, acz nieco zbyt 
teoretycznie wyjaśniła holen- 
derskiemu filozofowi to niepo- 
rozumienie łódzka aktorka. 
Dysonans ten poruszył jednak 
salę i dalsza dyskusja potoczy- 
ła się pod znakiem Holendra. 
Wystąpił mianowicie student, 
o ile pamiętam, z Indii, tłu- 
macząc zacietrzewionemu li- 
berałowi, że istnieją jeszcze ta- 
kie kraje, w których marksizm 
jest nauką zakazaną i że nie 
wyobraża sobie, aby zachodzi- 
ła potrzeba komukolwiek na- 
rzucać siłą światopogląd, któ- 
ry najpełniej I w sposób nau- 
kowy wyjaśnia zagadki świa- 
ta. Na trybunę wychodzili co- 
raz nowi mówcy — z Afryki, 
z Ameryki Południowej... i 
mówili o marksizmie jako o 
nauce, która wykryła prawa 
historii, i o krajach ludowych, 
a szczególnie o świeżo pozna- 
nej Polsce, których rozwój do- 
wiódł słuszności i perspektyw 
tej teorii, 


1 tu, w Warszawte, t przeda 
tem, w Bukareszcie przekonać 
łem sie jak wielkie, niekłama* 
ne wrażenie sprawiły na przy“ 
jezdnych z krajów wajennel 
histerii 1 kolonialnego głodu 
nasze kraje wolne i pracowite 
— wciąż jeszcze wydobywa 
jaca się z biedy Rumunis 
l wciąż jeszcze odbudowie 
jąca się Polska.  Dostrześ* 
łem wtenczas, że dla ludzi da< 
lekich nawet od socjalizmu 
(którzy mieli n nim wyobra”* 
żenie z włoskich. paszkwilane* 
kich wystaw. lub tylko z te- 
orii). a stojących pn prostu 
uczciwie na stanowisku obro 
ny pokoju. podróż do naszych 
krajów była wstrząsem: + 
patrzcie. oni nie tylko chcą 
bronić pokojowego życia, ale 
także życie samo umieją u sie* 
bie uczynić lepszym, sprawie” 
dliwszym. piękniejszym. DIA 
niektórych. którzy włączająć 
się do ruchu pokoju zrobili 
pierwszy krok, był to krok 
drugi. dalszy. Tego drugiego 
kroku. prowadzącego na „nie* 
bezpieczną“ drogę socjalizmu 
boją się imperialiści jeszcze 
bardziej. niż najstraszniejrze” 
go kryzysu gospodarczego. 

Ruch pokoju, ruch solidaf* 
ności wśród młodzieży świata 
nasyca się z każdym rokiem 
konkretniejszą treścią. Jak W 
drzewach na wiosnę zaczynają 
w nich krążyć coraz pełniej 
szym pulsem żywotne soki- 
Przyjaźń i braterstwo wypeł* 
nla się coraz bardziej ludzkim 
uezuclem, jakie bierze się 4 
lepszego poznania sprawiedli= 
wych spraw innych narodów, 
bierze się z osobistych rozmów 
I kontaktów, coraz częstszych 
1 bardziej zażyłych. Ze wszyst- 
kich sił chcemy ten nasz wiel 
Ki ruch rozwijać, chcemy, że- 
by za krokiem pierwszym 
szedł może potem i krok dal* 
szy... 

Dziś w świątecznym Między* 
narodowym Dniu Studenta 4 
radością powiedzmy sobie, że 
przyjaźń nasza jest corat 
mniej od święta, a coraz bar* 
dziej na codzień. 


PIEŚŃ STUDENCKA 


Slowa: A. Kowalenkowa 
Przekład: A. Dolęgowskiego 
Muzyka: T. Chrennikowa 


w” 


Poprzez wszystkie kraje wieje młody wiatr, 
Żegnaj, szkolna ławo z dawnych lat! 


Droga jest daleka, 
Lecz każdego czeka 


Moc przyjacłół 1 wspaniały świat! 


Kowskiej do obrazu 2 i 12 brak 
kompozycyjnej zwartości Razi 
zwłaszcza przesadnie i bez u- 
zasadnienia wydłużona per- 
AC sali zamkowej (obraz 


Ani aktorzy wymienieni nie 
zasłużyli na to, aby zbywano 
ich jednym zdaniem, ani prze- 
mitczani nie zasłużyli, aby 
kwitować ich grę milczeniem. 
Również i scenografii należy 
się rzetelniejsza analiza ze 
stawiając jednak w cieniu 
pewne zalety i wady przedsta- 
wienia pragnę, aby w tym peł- 
niejszym świetle wystąpiły | 
trzy wyzej wymienione podsta- | 
wowe jego wartości. 


ANDRZEJ WIRTH 


Refren! 

Nie smuć się, (nle smuć się), 

Zanuć pieśń (zanuć pieśń) 

Każdy dzień ma dla nas piękną treść. 

Słuchaj — serce powie ci, 

Ile jasnych czeka dni, 

Nies plosenkę naszą, wietrze, nieś! 
Szczęście, sławę, każdy ma przed sobą dzić, 
Lecz wytrwale trzeba po nie Iść. 
Chmury wiatr rozganła, 

Miną dni rozstania, 
Każdy znajdzie swego szczęścia nić.,. 


Zapalimy ognie w głębi wielkich puszcz 
Odnajdziemy drogi pośród głusz. 
Zdobędziemy góry 

I wzniesiemy w chmury 

Miasta, a w nich parki pelne TÓdGs «4 


KOMUNIKAT 


Zarząd Główny ZMP, Państwowe Wydawnictwo „Iskry“ 
i Polskie Radio zawiadamiają uczestników konkursu „Z ży- 
cia młodzieży w Polsce Ludowej“. że Jury konkursu, po za- 
poznaniu się z nadesłanymi pracami, postanowiło: 
I nagrody nie przyznawać 
Dwie II nagrody po 4.000 zł przyznać za prace: 
„Co w walce się rodzi” godło Nik“ 
„Powieść bez tytułu" godło „Bis“ 

Dwie ITI nagrody po 2.500 zł przyznać za prace! 
„Walery wróć" godło „Kordzik* 
„Cala naprzód“ godło ..Eos' 

Oraz pięć wyróżnień po 1.000 zł za prace: 

„Zwycięstwo w klasje“ godło „Co może ZMP“ 
„i'lorian z VIIa“ godło „Widzew* 

„Pierwsza orka“ godło „Ursus“ 

„Urobek rębacza* godło „Zdrowe ziarno — tegi plon“ 
„Niezwykła jesień“ godło „Dzień“ 

Po komisyjnym otwarciu kopert okazało się, iż autorami 
poszczegolnych prac są: 

Drugie nagrody: 


Godło „Nik* — Zdzisław Wróbel, Toruń, ul. Mickiewicza 35/5. 
Godło „Bis“ — Edward Marzec, Warszawa, ul. Mickiewi- 
cza 18/27. 


Trzecie nagrody: 
Gaito „Kordzik* — Halina Filutowicz, 


Bydgoszcz, ul. Osso- 
lńskieh 10/1. 


Godło „Bos“ — Stanisław Maciej Ostrowski, Sopot, ul. Cho- 
dowiecka 3, 
Wyróżnienia: 


| Godło „Co może ZMP* — 
Langiewicza 25, 

Godło .Widzew* — Władysław Rymkiewicz, Łódź, ul. 
ronskiegn 21, 

Godło „Ursus'—Ałlojzy Sroga. Warszawa, Nowy Świat 41/25, 

Godło Zdrowe ziarno — tegi plon" — Jozef Chlebowczyk, 
Zabrze, ul. Wolności 244. 

Godło „Dzień — Jakub Opoczyński, Wałbrzych, Plac Trze- 
ciego Maja 4. 

i Prace nagrodzone i wyróżnione 

| dem Państwowego Wydawnictwa 

| ne zgodnie z obowiązującyrni 


Irena Krzywicka, Warszawa, ul 
Ze- 


ukażą się w druku nakta- 
„iskry“ i będą honorows” 
stawkami autorskimi, 


Trzy 


razy 


l 


„dlaczego”, pod adresem ZZ ZMP i dyrekcji 


Fabryki Samochodów Ciężarowych w Starachowicach 


f W Fahryce Samochodów Cię- 
żarowych w Starachowicach 
pracuje bardzo dużo młodzieży. 
Stanowi ona około 80 proc. za- 
"pi Młodzi robotnicy są więc 
decydującą siłą w walce o plan. 
» to. bv naszemu przemysłowi 
Drzybywało coraz więcej tak 
vardza potrzebnych dla trans- 
portu samochodów ciężarowych 
SLC". 

Ogromna większość młodzieży 
dracuje ofiarnie. z zapałem. zda- 
Jąc sobie w całej pełni sprawę 
7 tego. że przodując w produkcji 
przyczynia się do powiększenia 
siy gospodarczej naszego kra- 
ju, a tym samym do polep- 


szenia warunków bytu ludzi 
(pracy w Polsce Ludowej. 
| 

W całym kraju znane jest na- 


/zwisko zetempowca Wiktora Sa- 

ja, przodownika pracy, który 
rzucił hasło „Ja nie wypuszczę 
braku“. Wiktora Saja i wielu in- 
nych przodowników pracy wy- 
chowała właśnie zetempowska 
organizacja. 


Oto co pisze o pracy polity- 
cznej koła ZMP w Zakładach 
Starachowickich, o udziale mło- 


dzieży w życiu produkcyjnym 
przewodniczący koła ZMP na 
wydziale remontowym II — 


Emil Kozik. 


Będziemy oszczędzać surowiec 


Nasze koło zetempowskie li- 
czv 48 członków. Przynajmniej 
raz w tygodniu zbieramy się w 
Naszej świetlicy i dyskutujemy 
ha temat ważniejszych wydarzeń 
politycznych. 


Omawiamy również sprawy 
produkcyjne i związane z nimi 
trudności. Trudności te wspólny- 
mi siłami staramy się przełamy- 
wać i usuwać, i 

I tak np. dla uczczenia 36 ro- 
cznicy Rewolucji Październiko- 
wej młodzież zatrudniona w 


wydziale remontowym II podje- | 


ła szereg zobowiązań. Postano- 
wilismy m. in. zwiększyć dzien- 
ną wydajność pracy w obecnym 
kwartale o 3 procent, zaoszczę- 
dzić zużycie narzędzi w 2 pro- 
ceniach, a zużycie materiałów 
produkcyjnych w 3 procentach. 
Ale jest jeszcze wiele bra- 
ków i słabych stron w pra- 
cy zetempowskiej Jest wiele 
trudności, które przeszkadza- 
ją w pracy produkcyjnej. Pi- 


szewski, 


Dlaczego kol. Jakubowski miesiącami czeka 


.. 


Jestem zatrudniony w wy- 
dziate hamulców WH — 1. Chcę 
Pisać o wypadkach kumoter- 
stwa. marnotrawstwa i słabej 
pracy koła ZMP. 


Zdarzyło się na naszym wy- 
dziale. że brygadzista na pla- 
cówce szlifierek, ob. Kamiński 
Ukrył przed kierownictwem fakt 
pijaństwa swego szwagra ob. 
Kowalskiego, który tego dnia 
Przez 8 godzin nic nie robił, 
Ponieważ znajdował się w sta- 
Nie nietrzeźwym. Pracę za nie- 
go wykonał brygadzista Kamiń- 
ski, Zaznaczam. że wypadek 
ten nie jest odosobniony. 


Na wydziale WH-1 i w ogóle 
W naszych zakładach jest wiele 
wypadków marnotrawstwa. O- 
hok naszego wydziału I innych 
działów produkcyjnych od prze- 
szło roku leży wiele złomu i 
braków. Materiał ten nisz 
czeje ponieważ znajduje się 
ną odkrytym miejscu. A przecież 
po odpowiednim zużytkowaniu 
mógłby dać wiele półłabryka- 
tów. sprowadzanych do nas spe- 
cjalnie z hut. 


W wydziale WH—l istnieje 


na przyjęcie do ZMP? 


ikoło ZMP, ale zebrania zetem- 
powskie nie odbywają się. 
Członkowie ZMP nie płacą skła- 
dek, a przewodniczący koła cią- 
gle zmieniają się. nikt się nie 
zapyta, czy masz jakieś trudno- 
ści. czyś zadowolony z pracy 
Nie ma się do kogo zwrócić © 
pomoc, a przecież młodzi robot- 
nicy mają wiele spraw, trudno- 
ści i bolączek. Słabo rosną sze- 
regi ZMP. Przyczyną słabego 
wzrostu organizacji jest słaba 
praca zetempowców wśród mło- 
dzieży niezorganizowanej oraz 
brak troski o podniesienie świa- 
domości wśród tej młodzieży. 
Dowodem tego może być biuro- 
kratyczny stosunek zarządu ko- 
ła do kolegów proszących © 
przyjęcie do ZMP. Jeszcze w 
lipcu br. kol. Jakuhowski zlo- 
żył deklarację z prośbą o przy- 
jęcie do ZMP. Dotychczas nie 
został on jeszcze przyjęty do 
organizacji. 

Wielu młodych robotni - 
ków FSC zamieszkuje w 
Domu Młodego Robotnika. 
W DMR-ze jest wiele niedo- 
ciągnięć, które utrudniają im 
życie. 


Dlaczego dyrekcja nie zareagowała 
na krytykę prasową? 


Kilka miesięcy temu „Sztan- 
dar Młodych“ drukował kryty- 
czna korespondencję na temat 
zycia młodzieży w naszym 
TMR-ze. Od tego czasu nie się 
Nie zmieniło — pisze Jan Pic- 
chota, W dalszym ciągu naj- 
wiekszą naszą bolączką jest 
hrak kulturalnej rozrywki. Co 


robić z czasem walnym od pra- 
cy? Nie można przecież chodzić 


codziennie do kina. Dom Kultu- 
ry zapewnia tylko stałe zajęcia 
miłośnikom baletu. Tymczasem 
amatorów na członków zespołu 
haletowego prowadzonego przez 
'Dom Kultury u nas nie ma. 
Owszem. kol. Guzikówna żapi- 
sywała chetnych do chóru. Zgło- 
silo się 40 osób. Ale  skoń- 


czyło się tylko na zapisywaniu. 


PROGRAM 


DNIA 18 LISTOPADA 1953 R. 


(SRODA) 
Program I — na falt 1322 m: 
Z przyczyn technicznych 


nadawanie programu I rozpo- 
czynamy o godz. 15.25. 

Program dnia 15.25, Wiado- 
mości 16.00, 20.00, 23.00. 

15.30 Aud, dla dzieci, 16.10 Kon- 
cert popularny, 16.50 Aud. dla 
kobiet, 17.00 Wszechnica Radio- 
wa kurs I, wykład z cyklu: 
„Przyroda* pt. „Z dziejów 
astronomii“ — prof. dr Wł. 
zonna, 17.20 Koncert rozryw- 
kowy w wyk. Ork. Mandoli- 
nistów Rozgł. Łódzkiej PR pod 
dyr. E, Ciukszy, 18.00 „Na sze- 
rokim świecie, 18.20 Jan 
Brahms — Nowe pieśni miło- 
sne w wyk. solistów i Chóru 
PR p. d. J. Kołaczkowskiego, 


Ośnieżone wlejskie opł 
nej izbie obraduje po 
przybycie towarzysza 
Strzaly Szymek Bielas 


k'óry szeocze... 

Rok 1952 Jesien OSIE 
pracy w ;ednej z fabryk. 
dego robotnika Malinowsk 
turują się — piją w int 


siuk wcelągają chłopca do 
jedne1 z pijatyk stracił 
intryg 1 szantażu 
kierownik hotelu 
wów chuliganów 
dzieży zaurówek Szymek 
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bec chuliganów. podsuwa 
słuchiwał rozmowę, WY 
został zdemaskowany. 
wędruje od jednego 
czasie Szymek opowiada 


lasa Karolczak 
jednak chwytają. Ciężko 


towia. 


wargi, powoli wstaje. 


wi półgłosem: 


Só) 


STRESZCZENIE POPRZED 


ptki. W oddali dudal tront. 
dziemny komitet chiopski. 
Bohdana. Nagie do 
wriejski chłopieć, w 
z aulomatu dóbija rannego fornala 1 wychodzi. 


towarzysz. 
die przemysło 


igo Atmosfera 


komitetu Majstef Łętowski ofAZ 


Losem Szym 
robotniczego — Rudzie. Za 
ci szańtałają go. kradną 


szantażystów Ale Łętowski. 

i tacji | mazem 
dziela, dogania go nB Rae = 0 Bielasar że 
Uprzędza £0 O 


or STEC, 6 zbrodni inż. Kara 


wać o tym w Urżędzie Bezpieczeństwa. 
mordować Bielasa | Drozyńską. 
strzela... 


Ktoś, myląc się, nakręca numer pogo- 


Jurasiuk, który cały czas siedział w 
oknie z papierosem przyklejonym do 
Wzrokiem pyta 
wchodzących. Któryś z robotników mó- 


aasa Pee i. Ez okodudkowdnóuć 


RADIOWY 


18.45 „Na fali humoru i saty- 
ry“, 19.00 Koncert Ork. PR 
p. d. St. Rachonia, 19.45 Audy- 
cja dla wsi, 20.28 Wiadomości, 
sportowe, 20.38 2 częskie styli- 
zowane melodie lud., 20.45 
Opowiadanie Howarda Fasta 
z książki pt. „Odjazd“, 21.00 
Koncert chopinowski w wyk. 
T. Kernera, 21.30 Reportaż li- 
teracki, 21.45 Muzyka roztyw- 
kowa — wyk. Sekstet PR T. 
Dąbrowski — tenor, 22.15 „Po- 
ranek ziemianina“ — fragm. 
pow. Lwa Tołstoja, 22.30 Z cy- 


klu: „Siuchamy muzyki ka- 
meralnej'" — J. F. Telemann 
2 sonaty polskie: C-dur i 
A-moll. 3 


Polskie Radio zastrzega 50- 
bie możliwość zmian w pro- 
gramie. 


sawięść FILMOWA 


idzi z ukrycia jak 


Bohdan. 


u progu nowego życia wita Szymka 


Karoleczaku roz 
młodzi, zdemoralzowani 
z nasypu kolejowego majstra Rawi 
ka interesuje się tylko młoda m 


zwraca SĄ do Łętowskiego o pomo 


naleracy do przestępczej 
u myśl a zamordowaniu 
zn 


m 


tym fakcie. Karol 
arzysza broni" do drugiego. 


Karolczak razem z 
Czekaja na wychodzących z 
t ucieka Rovt na 
ranńego Szymka wnoszą do hotelu. 


kancelarię. 
Jurasiuk, 


sze o tym Franciszek Maru- 


Aleksandar Śadbor-Kibk 


NICH ODCINKOW 


wśród zabudowań Niemcy- W mrocz- 
wszyscy £ niepokojem 0 
wnętrza wpada grupa uzbrojonych cywilów. 


Szymek przypada do konaj 
we pod Warszawą. Szymek Bielas 


w osiedlu i fabryce jest zła: 
poznał Szymek zabójcę fo U 
robotnicy Czermień | 
pieta wódkł oraz namawiają do kradzieży. Szymek, który po 


to, że Bielas chce wyzwolić się od wpły- 
mu pieniądze. w końcu namawia'ą ao kra- 


„paczki“ 
Rawicza, Bielas biegnie do Ru- 
im wsiada do pociągu. Łętowski, który pod- 

„szef“ 
czak w poszukiwaniu ratunku 
Wszyscy go opuszczają. W tym 
lczaka. Postanawiają zameldo- 
Łętowskim postanawiają za- 


dbiegają mieszkańcy hotelu, 


— Jeszcze żyje... 
W drzwiach cisną się mieszkańcy ba- 
raku, coraz większy szum wypełnia 


odpychając kolegów, pod- 
chodzi do leżącego na 
Zapomniał o papierosie, 


zz GEEWA 10000 0 Ta TR 1 "TT 0" aaa "R "x" 


„Była jedna próba głosów | na 
jtym się skończyło. 
! A chęci do działalności kultu- 
i ralno - oświatowej są. Pracow- 
niey tartaku na Bugaju wysta- 
i wiali np. dwuaktówkę p.t 
„Przyjmujemy o 8.30“, Czterech 
spośród mieszkańców naszego 
DMR-u brało w niej udział. Je- 
|zdziiśmy z występami do gro- 
mad  Wkładaliśmy w tę pracę 
wiele zapału i eniuzjazmu. 
Chcielibyśmy zmienić to nasze 
wewnętrzne życie. Nie potrafi- 
| my jednak zoryanizoewać sobie 
| pracy kulturalno - oświatowej. 


| gotować jakąś sztukę, ale nie 
|ma reżysera, nie ma instrukto- 
|ra śwletlicowego, Mamy 4 pięk- 
|ne świetlice. Ale tylko w jednej 


Wiele niezadowolenia 


Dobrze byłoby na przykład przy- | 


znajduje się kilkanaście stoł- 
ków, jeden stół i jedna szata. 
Reszta sal jest zupełnie pusta. 
W świetlicach nie ma żadnych 
pism, ani gazet, nie ma też gier 
rozrywkowych. Mieliśmy co 
prawda adapter wypożyczony Z 
Domu Kuttury, ale ostatnio zo- 
stał on nam odebrany. 


Dyrekcja twierdzi. że nie ma 


| funduszu. że dopiero w roku na- 


stępnym będzie można myśleć o 
wyposażeniu świetlicy. Nie 


|wiem jak wytłumaczyć fakt. że 


w innych zakładach pracy prze- 
znacza się poważne fundusze na 
cele kulturalno - oświatowe. a 
Fabryka Samochodów  Ciężaro- 


wych w Starachowicach zatrud- | 


niając około 80 proc. młodzieży. 
funduszu tego nie posiada? 


| Dlaczego stołówka wydaje niesmaczne posiłki? 
| 


| tuje stołówka nr. 2 przy FSC 
| Czesto otrzymujemy  nieświeże. 


wywo- | 


W ubiegłą niedzielę mieliśmy 


jechać do majatku zakładów. do 
PGR-u Prędociny, aby pomóc 


|a nawet zepsute posiłki niemo- |przy wykopkach buraków. Kie- 


czywiście nikt jej nie jadł 


Początkowo  traktowaliś- 
my to wszystko z humo- 
rem, Nie odbyło się bez 
dowcipów, przycinków, a 
nawet gimnastyki... Zapy- 
tacie na pewno, gdzie i ko- 
mu było tak wesoła? — W 
naszej stołówce — w DMG 
przy kopalni „Siersza” '— 
podczas obiadu. kiedy ja i 
119 moich kolegów uzbro- 
jonych w łyżki szturmem 
ruszyliśmy na zdobycie 
przeciwnika w postaci... 
twardej wołowiny. 

Silniejsi dawali sobie do- 
skonale radę. Jeden koniec 
mięsa przyciskali noga od 
stołu, a za drugi ciągnęti 
— niektórzy w pojedynkę, 
inni we dwóch. w zależno- 
ści od siły ciągnącego i 
wytrzymałości mięsa, Słab- 
si sarkali trochę. Pociesza- 
łem ich. — Coby było — 
mówiłem im — gdybyście 
zamiast łyżki dostali tylko 
widelce? Jak  jedlibyście 
wtedy zupę? 
przyznali mi rację. 

Powoli przyzwyczailiśmy 
się. (Do wszystkiego podob- 
no można się przyzwycza- 
ić). Nawet do tego, że przez 
diugie miesiące nie oglada- 
liśmy ani noża. ani widel- 


ca. Zapomnieliśmy zresztą 
o wyglądzie tych „urzą 
dzeń'. 
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Skruszeni. 


| żliwe do spożycia. Tak np. 16.X | rownik 
b.r., otrzymaliśmy na śniadanie  Dziurzyński zapewnił 
zepsutą kiszkę podgardlaną. O- |śniadanie dostaniemy w Prędo- 
| i |cinach. Tymczasem koledzy mu- 
wszyscy poszli do pracy głodni. sieli pracować bez 


ob. 
że 


stołówki 
nas. 


naszej 


jedzenia do 
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Jedna dziesiąta łyżki... 


Ale obecnie zaczyna gr^- 
zić nam katastrofa. I to po- 
nura katastrofa. Obliczyliś- 
-my łyżki — jedyne narzę- 
dzia do jedzenia. Doliczyliś- 
my się 12 (słownie: dwuna- 
stu) sztuk. To znaczy, że na 
jednego z nas przypada 9.1 
łyżki, Chodzimy coraz bar- 
dziej zaniepokojeni. Zrobi- 
liśmy nawet jeszcze jedna 
obliczenie: jeżeli w okresie 
dwóch lat nasz stan posit- 
dania zmniejszył się o 108 
łyżek, to dwanaście pozo- 


z 


stałych starczy najwyżej 
na.. 1 miesiac. Co rob:ć? 
Pytanie to zawisło na u- 


stach wszystkich. 

Chcąc zapobiec katastro- 
fie poszliśmy do kierownika 
oddziału Zaopatrzenia Ro- 
botniczego przy naszej ko- 
palmi. Biedaczysko. Bezrn- 
dnie. rozłożył ręce: „może 
się to jakoś zmieni”... — od- 
powiedział. Wzruszeni jego 
dziecięcą wprost bezradno- 
ścią i „głęboka“, „pełną na- 
dziei* odpowiedzią, daliśmy 
mu spokój. 

Ale w końcu cierpliwość 
nasza wyczerpała się. 

A wszystkiemu winna ka- 
sza. (Dodam, że dawno mi- 
nęły te błogie czasy, kiedy 
mocowaliśmy się z twardą 
wołowiną. Nie ma wołowi- 
ny— nie ma więc probłe- 
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docinach nie było mowy o przy- 
gotowaniu dla nich śniadania 
— pisze Janusz Stasiak. 


Młodzi robotnicy z FSC w 


ciągnięciami. które 
im pracę i życie. Dlatego z ufno- 
ścią piszą o swoich bolączkach 
do gazety. wierząc. że zarówno 
dyrekcja. jak t Zarząd Zakłedo- 
wy ZMP Fabryki Samochodów 


| wezmą pod uwagę ich głosy 
krytyczne oraz słuszne postulaty 
i wyciagną z krytyki właściwe 
wnioski. 


REDAKCJA PROSI DY- 
REKCJĘ JAK RÓWNIEŻ ZA- 
RZĄD ZAKLADOWY ZMP 
FABRYKI SAMCCHODÓW 
CIĘŻAROWYCH W STARA- 
CHOWICACH O USTOSUN- 
KOWANIE SIĘ DO RRYTY- 
KI PRASOWEJ REDAKCJI 
I UDZIELENIE WYJAŚNIEŃ 


Ww SPRAWACH PORUSZO- 
NYCH FRZEZ NASZYCH 
CZYTELNIKÓW I KORE- 
SPONDENTÓW. 


mu, jemy teraz kaszę). Róż- 
na jest ta kasza. Czasem i 
twarda. i przypalona, cza- 
sem zimna i nawet niezbyt 
czysta. Kiedy jednak zna- 
leźliśmy w niej białe roba- 
czki — oburzenie nasze m'e 
miało granic.  Pobiegliś- 
my znów do kierownika. 

..Biedaczysko. Znów bez- 
radnie rozłożył ręce: „Pro- 
dukty, zanim dostaną sie do 
kuchni przebywaja długi 
czas w naszym magazynie 
i dlatego tak musi być“ — 
odpowiedział. 

I co z takim zrobić? Za- 
częliśmy obmuślać zemstę: 
zamkniemy kierownika na 
tydzień w pokoju. Damy mu 
jedną dziesiąta łyżki itrzy 
razy dziennie kasze z jego 
magazynu, tę z białymi ro- 
baczkami... 

A może kierownik prze- 
stanie ograniczać swoją 
prace do bezradnego roz- 
kładania rak, kiedy zainte- 
resuje się wreszcie nami t 
kierownikiem Rada Zak!'a- 
dowa przy kopalni  „Sier- 
sza“? Oby nastąpiło to jak 
najprędzej! 


Na podstawie 
korespondencji 
H. OLEKSIAKA 
z DMG przy kop. „Slersza“ 


| 


Trzeba wzmóc walkę z awariami 
— towarzysze z kierownictwa kopalni „Stalinagród” 


dawna należała do czołówki ko- 
palń Stalinogrodzkiego Zjedno- 
czenia Przemysłu Węglowego 
Obecnie kopalnia pozostaje w 
tyle — do 15 ub. m. wykonywa- 
no tylko w 97.1 proc. swoje za- 
dania. Na pytanie dlaczego tak 
jest, od towarzyszy z dozoru 


wyższego i od referenta współ- 
zawodnictwa usłyszeć można 
tylko jedną odpowiedź: ciężkie 


warunki geologiczne. Rzeczywi- 
ście warunki geologiczne w ko- 
'palni pogorszyły się ostatnio po- 
|ważnię. Jednakże jedną z istot- 
inych przyczyn trudności są sta- 
le powtarzające się uszkodzenia 
urządzeń odstawczych i brak 
wózków w czasie szczytowego 
obciążenia. Na brak wózków 
{skarżą się najdalej wysunięte 
| oddziały jak: G-t, G-6 i G-7. 

| Górnicy oddziału G-1 skarżą 
się na złą odstawę. Szczególnie 
cierpią pracujący na trzeciej 
i powierzchni, na której ciągle 
rwie się taśma. Na przykład w 
dniu 14 bm. w ciągu jednej 
zmiany taśma zerwała się aż 6 
razy, powodując ogółem 4 go- 
dziny postoju. Z powodu sta- 
łych awarii postanowiono wy- 
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siuk. 
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stawie 


Kopalnia .Słalinogród* do nie- ,mienić na tym oddziale napęd 


do urządzeń odstawczych. Prze- 
transportowany do oddziału no- 
wy napęd nie jest jednak do- 
tychczas wmontowany. Leży on 
już od miesiąca pod wozem za- 
ladunkowym, przysypany pyłem 
kamiennym, z powodu.. braku 
konstrukcji, których nie dostar- 
czył mimo wielu interwencji 
wydział zaopatrzenia. 

Nielepiej przedstawia się $y- 


tuacja w młodzieżowym oddzia- 


le G-7. Młodzi górnicy pracują- 
cy na ścianie Józef Królik i u- 


czestnik Festiwalu Wincenty Wi- 
śniewski, czy też zatrudniony na 
chodniku Jerzy Uszczyk, którzy 


na'eżą do czołowych rębaczy ko- 
palni. skarżą się na odstawę 
węgla w oddziale oraz na złą do- 
stawę drzewa do obudowy. Tow. 
Uszczyk musi sobie sam trans- 


portować drzewo z odległości 50 


metrów. Górnicy tego oddziału 
oświadczają, że przy dobrej od- 
i dostatecznej ilości 
drzewa w przodku na pewno 
wyniki pracy byłyby o wiele 
wyższe. 

Na tymże oddziale, na chodni 
ku taśmowym brak rolek dol- 
nych w taśmociągu 3 i 4-tym po- 


mu z ust. Odsuwa Drożyńską, pochyla 
się. Na jego twarzy widać grę uczuć. 
Czermień, który spostrzegł wrażenie, 
jakie na przyjacielu wywarły ostatnie 
wypadki, 
i lekko odciąga Jurasiuka na bok. 
— Czego? — opryskliwie pyta Jura- 


przepycha się do rannego 


Czermień zmrużeniem oka daje mu 


Ale 
czekują na 


jeden z bandytów serią 
ącego chłopa, 


przybywa do 
tajemnicza śmierc mło* 
robotnicy awan- 
rnala z chłopsstego 
Jura” 


cza, dostaje się w sieć 
ajster Drożyńska i nowy 


c w wyzwoleniu się od 
„ radzi mu uległość wo- 


inż. Karolczak — 


dómu Drożyńską i Ble- 
którzy go 


znak, żeby nie mieszać się do niczego. 


Jurasiuk, zamiast posłuchać 


i z obojętnym wyrazem twarzy wyjść 
z kancelarii, marszczy się i krzyczy: 

— No? Czego?... 

Czermień speszony, mówi półgłosem: 

— Czekają na nas, chodź... Już póź- 
no, wiesz... Bardzo późno. 

Oczy wszystkich nagle zwracają się 
na tę dwójkę. Jurasiuk pochyla głowę. 
Bierze Czermienia za podbródek i de- 
likatnie unosi jego twarz do światła. 

— Poczekaj brachu, teraz pogadamy. 

— Możemy gadać, ale przecież nie 
tutaj... Nie przy nich — prosi Czermień, 
blednąc. 

— Nie, szefuniu, nie... Właśnie tutaj! 
— I nagle zaczyna brutalnie krzyczeć. 
podrzucając twarz Czermienia silnymi 
szarpnięciami ręki: 

— Coś ty zrobił z tym chłopcem? 


Co? Coś ty z nim zrobił?... 


czy: 


na biurku Szymka. 
który wypada 


I zwracając się do wszystkich krzy- 


— Słuchajcie, długo byłem świnia. 


woduje częste zrywanie taśm, a | 


co za tym idzie godzinne posto- 


chanik oddziału tow. Górka 
zwracał się do kierownika Ko- 


mechanizm napędowy. Lecz kie- 
rownik Kopel widocznie zhaga- 
telizował uwagi młodego techni- 
ka, w wyniku czego nastąpiła 
awaria. 

Te bolączki wzięte przykłado- 
wo tylko z dwóch oddziałów 
wyjaśniają dłaczego m. in. ko- 
palnia .Stalinogród* nie wyko- 
nuje planu. 

Nie są tu bez winy kierow- 
nictwa oddziałów, które powin- 
ny przydzielać łudzi do konser- 
wacji taśmociągu. co niewątpli- 
wie wpłynęłoby na poważne zli- 
kwidowanie zdarzających się z 
tego powodu awarii. 

Najwyższy czas, towarzysze Z 
kierownictwa kopalni, aby 
wszelkie te bolączki i niedociąg- 
nięcia usunąć i zrozumieć, ze 
przyczyną niewykonywania pla- 
nu nie są tylko złe warunki geo- 
logiczne w kopalni, lecz zbyt 
często zdarzające się awarie. 

STEFAN ZAWADOWSKI 
Stalinogród 


z panem Łętowskim!.. Ale dzisiaj kla- 
pa, dawaj klucz. Otworzymy twój ku- 
fer, niech ludzie widzą, co tam trzy- 


niasz!... 


Czermień próbuje się cofnąć, ale do- 
okoła niego stoi milczący krąg robot- 


ników. 


Jurasiuk przeraźliwie krzyczy! 

— Ja też.. ja też chcę być raz czło- 
wiekiem. 

Za oknami odzywa się sygnał karetki 
pogotowia. 


godziny 12-ej. ponieważ w Prę- 


Starachowicach nie mogą się po- | 
godzić z tymi brakami i niedo- ' 
utrudniają | 


|Cieżarowych w Starachowicach | 
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je. Już od dłuższego czasu me-: 


pla z prośbą. by zabezpieczono | 


Pan nasz nie 


Po pięciomiesięcznym okresie 
realizacji uchwał XII Plenum 
IZzZG ZMP w woj. olsztyńskim 
można zauważyć znaczną popra- 
wę w pracy organizacji zeten- 
powskiej. W wyniku tego mto- 
,dzież liczniej niż dotychczas 
wstępuje do organizacji. 

W ostatnim okresie przyjęto 
ido ZMP ogółem ponad 7 tys. 
nowych członków, z tego 50 
proc. we wsiach, PGR-ach 
spółdzielniach produkcyjnych. 
Zorganizowano 79 nowych kół 
! ZMP, likwidując w dużym stop- 


| 
| 


| 

| 1. Pytanie: W jakie] wyso 
kości należy wypłacać wyró- 
wnanie w gotówce za przy- 
padający pracownikowi węg.el 


bieranej w naturze? 

Odpowiedź: 
cen węgla. ekwiwalenty pienięż- 
ne. wypłacane pracownikom za 
zmniejszenie lub zniesienie de- 
putatu węglowego w naturze, 
dokonane na podstawie Uchwały 
Prezydium Rządu nr 92/52 z 
dnia 23.11.1952 r. w sprawie 
zmiany trybu wydawania depu- 
tatów węglowych, a także ekwi- 
walenty pieniężne wypłacane za 
zniesienie deputatu węglowe- 
go dokonane na podstawie in- 
nych przepisów wydanych przed 
dniem 23.11.1952 r. — wypiacać 
| należy nadal w dotychczasowej 
wysokości. 

Nie dotyczy to wpłaty za wę- 
| giel deputatowy zgłoszony przez 
pracownika do dobrowolnego 
wykupu od dnia 15.X1.53 r. 

Za węgiel ten należy pracow- 
nikom płacić nową obowiązują- 
cą od 15 XL cenę. 

2. Pytanie: Jak należy u- 
stalić ceny w stołówkach pra- 
cowniczych, akademickich. 
uczniowskich i domach mło- 
dego robotnika? 

Odpowiedź: Normy rzeczowe 
wyżywienia oraz ceny za posił- 
ki w stołówkach akademickich. 
uczniowskich i domach młodego 
robotnika pozostają bez zmian. 

Normy rzeczowe wyżywienia 
oraz ceny za posiłki w stołów- 
kach pracowniczych. które ze 
względu na deficytowy poziom 
cen korzystają z dotacji M'n. 
Finansów pozostają bez 
zmian, z tym że wysokość do- 
tacji na 1954 rok zostanie usta- 
lona do 30.X1. w odrębnym try- 
bie. 

Ceny w bufetach I stołówkach 
pracowniczych nie korzystają- 
cych z dotacji Min. Finansów 
należy ustalać zgodnie z do 
tychezasowymi zasadami na 
podstawie kalkulacji i pełnej sa 
i mowystarczalności, uwzględnia 


Zaśnieżona SZOSA. 


wybojach. 


klem. 


szy karetkę, Rudziel 


lającym się wozem. 


Drożyńska, 


bólu. 


deputatowy w części nie od- | 


Mimo obniżenia | 


Słychać pośpieszne kroki. 
Do kancelarii wbiega lekarz, za nim 
pielęgniarz z noszami. 


Samochód pogotowia podskakuje na 


Ludzie. wracający z Zakładów, Zza- 
trzymują się i odprowadzają go wzro- 


Od stacji zbliża się Rudziel. 
jego jest szybki, chwilami przechodzi 
w nierówny, utykający bieg. Spostrzegł- 


jego ściągają się. Kierownik przez dłu- 
gą chwilę patrzy w milczeniu za odda- 


Wnętrze samochodu. 
Mdłe światło żarówki. 
przyklęknąwszy na po- 
diodze, niespokojnie obserwuje twarz 
lekarza, który trzyma Szymika za rękę 
ı liczy uderzenia pulsu. 


Chłopak nieprzytomnie porusza gło- 
wą Wargi jego układają się w grymas 


szkieł, opuszczonych do połowy nosa. 


l 
|z młodzieżą 


wraca ranki I wieczory. 


Nauczyciel szkoły w Wierzbie, pow. Mrągowo często wyjeżdża 
ze „wst na nieokreślony czas, a dzieci zamiast się uczyć, sies | 
dzą nad jeziorem w oczekiwaniu jego powrotu 


Na podstawie listu 
JANA PODSTAWKI 
z Mrągowa 


=== Ziydiazołempowiich organizacji 


niu tzw. 
większości 


„białe plamy“. W 
powiatów woj. ol- 


sztyńskiego nie ma już gromady, | 


PGR-u, czy spółdzielni produk- 
cyjnej, gdzie nie byłoby 
ZMP. 

Poważnie zmieniła się praca 
wiejską. W pow. 
Ketrzyn 1 Ostróda pracownicy 
zarządów i aktywiści dużo cza- 
su spędzają bezpośrednio wśród 
młodzieży, a szczególnie na wsl. 
Widoczne są skutki tej pracy. 
Np. w pow. Ostróda na 643 no- 


woprzyjętych członków 430 to 


jąc od 15.XI. obmżone ceny na 


niektóre artykuły spożywcze. 
3. Pytanie: W połowie 1953 


roku nabyłem meble na raty, 


część rat już spłaciłem, resz- 


ta pozostaje do spłacenia, czy | 


w związku z obniżką cen na 
meble nastąpi obniżka rat. 


których płatność przypada po| 


15.3153 m2 
Odpowiedź: Zniżka cen obo- 
wiązuje od 15.X1.53 r. i nie dzia- 


ła wstecz, zarówno dla tych na- 
bywców, którzy meble lub in- 


ne artykuły nabyli na raty jak 
i dla nabywców za gotówkę. 


W związku z tym wysokość 


rat pozostałych do zapłacenia 
pozostaje bez zmian. 
4. Pytanie: 


dotychczas. 

Po jakiej cenie ma nastąpić 
rozliczenie za ten węgiel, któ- 
ry otrzymam po 15.X1.7 
Odpowiedź: Przy rozliczaniu 

należności za węgiel jak i Inne 
towary, które uległy od dnia 
15.X1. obn:żce, przyjmuje się za- 


sadę, że należy stosować cenę 
obowiązującą w dniu fakturowa- 


nia towaru. 


W sprzedaży cetalicznej sto- 


suje się cenę obowiązującą w 
dniu dostarczenia towaru. 

W danym wypadku obywatel 
winien zapłacić za węgiel otrzy- 
many po 15.X1. cenę obniżoną, 


ważną od 15.X1.1953 r. 
5. Pytanie: Oddałem do 1- 


szycia ubranie w październi- 
ku 1933 r., wpłacając w spół- 


kola | 


Zapłaciłem za 
węgiel przed 15.XI. po 300 zł 
za 1 tonę i nie otrzymałem go 


| Coraz lepiei pracują 
| studenckie 
stołówki i konsumy 
w Krakowie 


Coraz liczniej korzystają stu= 
genci Uniwersytetu Jagielloń= 
skiego, Akademii Górniczo-Hut- 
'n:czej, Wyższei Szkoły Rolni- 
i czej oraz Wyższej Szkoły Ego- 
jaomicznej z własnych stołó- 
| wek akademickich. konsumów, 
bufetów, a nawet barów miecz- 
nych. 

W obecnym roku akademic= 
kim studentom tych uczelni 
wydaje się dziennie ponad 7700 
jobiadów oraz ponad 100 śniadań 
lı kolacji. 


Dzięki wysokim dotacjom pań- 
stwa calkowite dzienne wvzy= 
wienie w stołówce kosztuje stu- 
denta tylko 7 zł. 

Lepsze niż w latach ubiegłych 
jest zaopatrzenie konsumów 
czynnych przy domach akade- 
miękich. które sprzedają m. in. 
iświeże pieczywo, mleko, wędli- 
ny oraz nabiał. 

Pvżym tdogodnieniem dla stu- 
dontów zą istniejące w wielu 
domach akademickich bufety 
z zimnymi i gorącymi daniami 
oraz działający na Akademii 
Górniczo Hutniczej ber mleczny, 


Coraz więcej zetempowców na wsi olsztyńskiej 


młodzież wiejska, a w pow. kęt= 
rzyńskim na 344 nowych człon= 
ków ZMP 185 pochodzi ze wsi. 

Ale nie we wszystkich powia- 
tach jest już dobrze. Np. w po- 
wiecie Nidzica w okresie ostat= 
nich pięciu miesięcy przyjęto 
zaledwie 111 nowych członków, 
z tego tylko 30 ze wsi. W powie- 
cie tym nie powstało ani jedno 
koło ZMP na wsi, pomimo że 
jest jeszcze 9 „białych plam, 


R. SOBCZAK 
Olsztyn 


Wyjaśnienie Urzędu Rady Ministrów 
w zwiazku z zapytaniami w sprawach 
związanych z obniżką cen detalicznych 


Obywatel zapłaci więc po 
15.XI nową obniżoną cenę, a 
zaliczka wpłacona będzie u- 


względniona w pełnej wysoko- 
| ŚCI. 

6. Pytanie; Czy w związku 
z obniżką cen cukru, zmienią 
się cena za dostarczone bura- 
ki cukrowe? 
| Odpowiedź: Cena za buraki 
| cukrowe dostarczone w ramach 
umów kontraktacyjnych nie u= 
lega żadnej zmianie — pozosta- 
je ı po 15.X1.53 r. na dotychcza* 
sowym poziomie. 

Natomiast cena cukru płaco- 
aa przez plantatorów, zgodnie z 
|? 1 § 2 umowy kortraktacyj= 

nej, stanowiącej załącznik do 
Uchwały Prezydium Rządu nr 
1217 z dnia 27.X11.1952 r., obni- 
ża się z 14,60 zł za kg do 12,70 
zł za kg. 

4. Pytanie: Po jakiej cenia 
będą płacili za węgiel dostaw= 
cy trzody chlewnej? 
Odpowiedź: Dostawcy trzody 

chlewnej, którzy mają prawo do 
nabycia węgla w ramach po- 
mocy hodowlanej — zarówno 
przy wykonywaniu w terminie 
dostaw obowiązkowych jak i 
przy dostawach sztuk zakon- 
traktowanych — będą od 15.XI 
płacić za węgiel nową cenę we- 
dług cennika obowiązującego od 
15.X1. s 

Również za tkaniny nabywa- 
ne na podstawie umów kon- 
traktacyjnych przez dostawców 
inu, konopi, wełny, trzody chlew 
nej itp. obowiązują przy naby- 
ciu tkanin od 15.X1.1953 r. no- 


dzielni krawieckiej zaliczkę | we ceny. 
50 proc. 8. Pytanie: Czy  ulegaj 
> . Pytanie: ją 
Według jakiej] ceny muszę) zmianie Świadczenia lokato- 


zapłacić za uszycie, jeżeli u- | 


branie odbiorę po 15.X1? 


Odpowiedź: W danym wypad- 
ku jak w poprzednim decydu- 
je cena obowiązująca w dniu 
odbioru ubrania (dotyczy to rów 
nież odbioru uszytego na miarę 
obuwia oraz reperowanej odzie- 
ży t obuwia w zakładach uspo- 


łecznionych). 


— Tward 


Szofer z 


Szlaban kolejowy opuszcza się po- 
woli, z daleka słychać gwizd pośpiesz- 


nego. 
Lekarz i 


Krok niespokojnie 


przystaje. Brwi 


półprzytomn 
rannego prz 
retki, 


szklarza, ciąć szyby takim!... 
miesiące stanie przy warsztacie. Śladu 
po tym wszystkim nie będzie. 


Szymek głośno, boleśnie 
Powieki jego, drgnąwszy, podnoszą się 


rów domów posiadających 
centralne ogrzewanie opalane 


węglem? 
Odpowiedź: Świadczenia loka= 
torów domów posiadających 


centralne ogrzewanie opalane 
węglem zostaną obniżone w sto- 
sunku odpowiednim do zużycia 
węgla zakupionego po nowych 
cenach. 
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a sztuka, w sam raz dla 
Za dwa 


' 
] 
i 
I 
wściekłością hamuje. i 
I 


Drożyńska 


poruszają się 


wzdycha. 


ie. Mętne, bezmyślne oczy 
esuwają się po dachu ka- 


Szymek odwraca głowę w bok. 


Za okienk 


— Panie doktorze... Czy on?.. Panie 
aktorze... — szepcze Drożyńska bła- : 
galnie, sgen 4 pE dę... inaczej. 

Lekarz układa rękę Szymka na no- „Drożyńska 
szach. nim. 

— To pani chłopiec? — mówi, pa- Szymek w 
trząc na Drożyńską spoza grubych dóv szepcze 


— I nie 


iem samochodu dudni not- 


na praca Zakładów. Goreją piece od- 
lewnicze. Łuny 
halami, pryskają ognie palników elek- 
trycznych, buchają światła kuźni. 


blasków tańczą nad 


Oczy Szymka, zrazu matowe, zatrzy- 
mują się na światłach fabryki, przy- 
tomnieją, zaczynają widzieć, rozumieć. 

Wargi z trudem szepczą: 

— Wszystko odrobię... wszystko... bę- 


i lekarz pochylają się nad 
patrzony w światła Zakła- 


dam... nikomu nie dam... 


ale mam dosyć.. Może jutro ja będę Dziewczyna zawahawszy się, odpo- Mojej... mojej... fabryki. 1 
tak leżał, ale powiem!.. To on... ten wiada: Oczy jego są pełne miłości, ' 
skurwysyn, robi z ludzi łachmany!... On, E — Mój, panie doktorze... L 
z panem Stefciem, z panem Wacusiem, Lekarz uśmiecha się: Koniee i| 


Redukcja zbrojeń najbardziej doniosłym problemem! 
dla narodów całego świata 


Przemówienie przedstawiciela ZSRR J. Malika 
w Komisji Politycznej ONZ 


NOWT JORK 15 bm Komisja 
Oeńlinego NZ kontynuowała dyskusji 
nad poprawkami do 


11 krajów i 
„iiregulowania, ogranierenia 
sil zbrojnych i wszystkich zb 


Przedstawiciel ZSRR J. Malik 
wysazał w swym przemówieniu 
bezpodstawny charakter twier 
dzeń przeciwników poprawek 
radzieckich. Nawiązując do oś- 
wiadczenia delegata Izraela, że 
nie można domagać się kontroli 
ł jednocześnie obawiać się, by 
kontrola ta nie miała charak- 
teru efektywnego i stałego. 
przedstawiciel ZSRR stwierdził 
że delegacja radziecka niejedno 
krotnie podkreślała. iż Związek 
Fadziecki nie tylko wypowiada 
Bą za ścisłą kontrola nad prze 
strzeganiem zakazu broni ato- 
mowej i innych rodzajów broni 


masowej zagłady, lecz wnosiła i 


również niejednokrotnie propo 
zycie ustanowienia ścisłej kon- 
iroi międzynarodowej i przy 
znvania międzynarodowemu orga- 
now! kontrolnemu prawa stałej 
Inspekcji. bez ingerowania w 
sprawy wewnętrzne poszczegół- 
nvch państw. A zatem ta inter- 
preracja. jaką usitują nadać po 
prawkom radzieckim niektórzy 
delegaci, nie odpowiada rzeczy- 
wistości. Konieczność wprowa- 
dzenia ścisłej kontroli między- 
narodowej nie powinna budzić 
żadnej wątpliwości. 

Ale nie tylko o to chodzi — 
powiedział J, Malik. Nie moż- 
na mówić o rozbrojeniu i jed- 


w 


Na drodze rozwoju ekonomiki 


i wzrostu dobrobytu mas pracujących 


Artykuł wstępny dziennika „Prawda“ 


MOSKWA. Dziennik „Prawda“ 
pt. „Na drodze rozwoju ekonomiki 


Polityczna Zgromadzenia 
ę nad projektem rezolucji 
tego projektu w sprawie 


l stopniowej redukcji wszystkich 
rojeń“, 


nocześnie obawiać się, jak wi- 
d imy to ze strony delegacji 


krajów, włączenia do rezolucji 
Zgromadzenia Ogólnego propo 
zycji by Komisja Rozbrojeniowa 
zajęła się sprawą zakazu broni 
atomowej f? wszystkich innych 
rodzajow broni masowej zagłady 
oraz by opracowała system od- 
powiedniej ścisłej kontroli mi 
dzynarodowej nad przestrzega- 
niem tego zakazu. 
Proponujemy też, 
madzenie niezwłocznie powzię- 
ło uchwałę w spraw 


raz innych rodzajów broni ma- 
sowej zagłady, jak również 
sprawie ustanowienia 
kontroli międzynarodowej nad 
przestrzeganiem takiego zaka- 
zu. a to z uwagi na okoliczność, 
że zakaz broni atomowej i kon- 
trola międzynarodowa wprowa- 
dzone będą w życie jednocześ- 
nie, a nie w różnych terminach 
— najpierw zakaz, a potem 
kontrola, albo też najpierw kon- 
trola, a potem zakaz. 

Co uczyniły przez ten czas 
Stany Zjednoczone i te państwa, 
które je popierały? Nie doko- 
nały one ani kroku w kierun- 
ku zbliżenia stanowisk, lecz cof- 
nęły się. Obecnie delegacje.USA 
i Anglii oraz niektóre inne bo- 


ścisłej 


publikuje artykuł wstępny 
I wzrostu dobrobytu mas 


pracujących*, w którym pisze m. in.: 


Ściśle zespołony, zjednoczony 
I potężny obóz demokracji i so- 
cjalizmu kroczy naprzód drogą 
stałego rozwoju ekonomiki i 
kultury, drogą podnoszenia po- 
ziomu życia mas pracujących. 
Niedawno w krajach demokracji 
ludowej podsumowano wyniki 
wykonania planów gospodar- 
czych za 9 miesięcy bieżącego 
roku. Wyniki te świadczą do- 
bitnie, że ustrój ludowo - de- 
mokratyczny zapewnia stały 


ne podnoszenie poziomu życia 
mas pracujących. 

Globalna produkcja przemy- 
słowa w europejskich krajach 
demokracji ludowej — w Pol- 
ste, Czechosłowacji, na Wẹ 
grzech, w Rumunii, Bułgarii | 
Albanii, według tymczasowych 
danych, przewyższy w końcu o- 
becnego roku poziom przedwo- 
jenny przeszło trzykrotnie. „W 
krajach kapitalistycznych Euro- 
p} zachodniej — we Francji. Bel- 
Eii. Grecji. Austrii. Danii, Luk- 


semburgu produkcja przemysło- | 


wa w roku obecnym zwiększyła 
się w porównaniu z okresem 
przedwojennym wszystkiego o 31 
Proc. Jest przy tym rzeczą cha- 
rakierystyczną. że mimo obłęd- 


nego wyścigu zbrojeń produkcja | 


przemysłowa w krajach zachod- 
nio - europejskich znajduje się 
w roku 1953 na niższym pozio- 
mie niż rok temu. 

Ustrój ludowo - demokratycz- 
nv dowiódł w praktyce swej ży- 
wótności, swej niezaprzeczalnej 
przewagi nad ustrojem kapita- 
hstvcznvm. 

Ogromne zwycięstwa gospo- 
darcze osiągnął wielki naród 
chiński. Po pomyślnej i szvbkiej 
odhucdowie zniszczonej przez 
wojnę gospodarki masy pracu- 


Bau a as u 


Ewa Fiszer 


wazsa uu u"a"u 


STUDENCI 


jące w Chinach z entuzjazmem 
walczą obecnie o wykonanie 
swego pierwszego planu pięcio- 
letniego, mającego na celu zbu- 
dowanie podstaw socjalistycznej 
industrializacji kraju, umocnie- 
nie obronności państwa, pod- 
niesienie poziomu życia mas 
pracujących. 

Znaczne sukcesy w rozwoju 
gospodarki narodowej osiągnęły 
masy pracujące Niemieckiej Re- 


zap | publiki Demokratycznej. 
rozwój ekonomiki i systematycz- | 


Istotne przemiany zachodzą w 
rolnictwie krajów demokracji 
ludowej. Władza ludowa udzie- 
la wszechstronnej pomocy chłop- 
stwu pracującemu w rozwoju 
jego gospodarki. 

Chłopstwo w krajach demo- 
kracji ludowej przekonuje się 
na własnym doświadczeniu .0 
przewadze wielkiej gospodarki 
zespołowej nad gospodarką 
drobną, indywidualną i coraz 
chętniej wkracza na drogę spół- 
dzielczości produkcyjnej, Tak 
samo jak w Związku Radziec- 
kim, w krajach demokracji lu- 
dowej rozwój produkcji ma na 
celu zaspokajanie wzrastających 
materiainych i kulturalnych po- 
trzeb mas pracujących miast i 
wsi. Szczęście narodu — to naj- 
wyższe prawo dla partii komu- 


|i mistycznych i robotniczych. 


Sytuacji mas pracujących w 
krajach demokracji ludowej nie 


¡można żadną miarą porównać 


2 sytuacją mas pracujących w 
krajach kapitalstycznych. 

Zwiększając produkcję arty- 
kułów powszechnego użytku — 
pisze dalej „Prawda* — rządy 
krajów demokracji ludowej roz- 
szerzają nieustannie obrót to- 
warów. Konsumcja w krajach 
tych wzrasta. 


| ZSRR W. M. Mołotow na kon-| 
ferencji prasowej w Moskwie 13 
listopada raz jeszcze stwierdził. 


„ferencja pięciu mocarstw brała 
ę- za 
| zatrzymania wyścigu zbrojeń i 
| osiągnięcia 
by Zgro-| zbrojeń 
,mych wielkich mocarstw. 
ie zakazu | których, 
broni atomowej i wodorowej > | spoczywa 


,wego. Z zadaniem redukcji zbro 
| jeń związany jest 


|wej i wodorowej oraz 
jrodzajów broni masowej zagła- 
dy. Nie ma bar 
If bardziej 


jl 


| przestrzeganiem tego zakazu. 
USA, Anglii i niektórych innych | 


w | bezpieczeństwa 


| oświadczył? W. M. Mołotow — 
| niż problem 


| Indii 
|syku Colina, 
i projektem rezolucji 14 i nad po= 
iprawkami do tego projektu od- 


„Mózgi na eksport* 


„.Cegły 

Doborowe — wybrane 
Tanio 

Na sprzedaż. 


Napis ten widziałam na 
smiutnych ruinach nad kana- 
łem dunajskim Cóż — właści- 
ciel usiłował sprzedać po ka- 
wałeczku swój zburzony przez 
wojnę dom Napis był już nie- 
co zatarty, cegły pokruszone — 
nie ma o czym mówić, wojna 
fKofńiczyła się już dziewięć lat 
temu. 

Obraz ten przypomniał mi 
s'e. gdy rozmaw.ałam w gro- 
nie studantów austriackich o 
ich życiu, warunkach nauki. o 
ich przyszłości „Cegły na 
sprzedaż” — „Mózgi na eks- 
port" mówią a swoich wycho 
wankach profesorowie wyż- 
szych uczelni. 

Reakcyjny rząd austriacki 
utrudnia studentom naukę jak 
tiko może, Stvpendiów jest 
mniej niż w 1946-47 roku, a 
opłaty tego roku zostały. mi- 
mo energicznego protestu mło- 
dzieży — strajków i manife- 
stacji, podwyższone więcej niż 
dwukrotnie, 

W 1553 roku ilość studen- 
tów  wstępuiących na wyższe 
uczelnie spadła o połowę. jeśli 


porównać cyfry z rokiem 
1913, 

Wakacie poświęcone są pra- 
cy zarobkowej, studenci zo- 
stalą pucvbutami, studentki 
kelnerkami lub zajmują się 
„oprowadzaniem” turystów, 


których nawiasem mówiąc w 
53 roku przyjechało dwukrot- 
nie więcej niż w roku po- 
przednim, 


Zdarza się, że ktoś o parę 
miesięcy odkłada ukończenie 
studiów z braku pieniędzy na 
końcowy egzamin. Zdarza się, 
że studenci pilnie uczęszczają- 
cy na wykłady opuszczają la- 
boratorium, bo opłaty za ko- 
rzystanie z pracowni są wyż- 
sze niż za słuchanie wykła- 
dów. 

Ale najważniejszym proble- 
mem jest pytanie: co robić po 
ukończeniu studiów? Jeszcze 
wychowankowie politechniki 
mają możność otrzymania pra- 
cy w fabrykach w strefie ra- 
dzieckiej Austrii. Ale nauczy= 


ciele — jest w tej chwili 2 
tysiące bezrobotnych nauczy- 
cieli, mimo .że ilość „bezro- 


botnych“ dzieci, dla których 
w szkołach nie ma miejsca, 
znacznie przekracza zapotrze- 
bowanie na tę liczbę. Młodzi 
lekarze marzą o wyjeżdzie do 
Indonezji lub Iranu, gdzie z 
uwagi na trudny do zniesienia 
klimat otrzymywali pracę u 
holenderskich czy angielskich 
kolonizatorów. 

„Mózgi na eksport" mówią o 
swych wychowankach profe- 
sorowie i szukają dla najzdol- 
niejszych możliwości kariery 
naukowej w Paryżu i Londy- 
nie, Stanach Zjednoczonych i 
Kanadzie, starając się wvzy- 
skać prywatne znajomości i 
kontakty. Niełatwo to przy- 
chodzi. Nie ma popytu. Mózgi 
na eksport długie lata czekają 
na nabywców. 

Myśląc o studentach au- 
striackich nie mogę zapomnieć 
obrazu nietrwałych. pokruszo- 
nych cegieł nierozebranych 
ruin, 


ją się nawet włączenia do re- | 
zolucji, do dyrektyw dla Komi- | 
sji Rozbrojeniowej polecenia, by 
Komisja niezwłocznie zajęła się 
Sprawą zakazu broni atomowej | 
i sprawą ustanowienia ścisłej | 
kontroli międzynarodowej nad 


że mi- 
zagranicznych | 


Mówca przypomniał, 
nister spraw 


iż rząd radziecki przywiązuje | 
ogromną wagę do tego, by kon- 


punkt wyjścia konieczność 


istotnej redukcji 
przede wszystkim sa- 
na 
zgodnie z Kartą NZ, 
główna odpowiedział- 
ność za zanewnienie pokoju 1 
międzynarodo- | 


również nie- 
rozerwalnie zakaz broni atomo- 
innych 


dziej doniosłego | 
palącego problemu 
dła narodów całego świata — 


redukcji zbrojeń, 
niż zaprzestanie wyścigu zbro- 
jeń. 
Na prośbę przedstawiciela 
Menona i delegata Mek- 


głosowanie nad 


roczono do 16 listopada. 


Władza ludowa prowadzi kom- 
sekwentnie polityke obniżania 
cen i podnoszęnia realnej war- 
tości dochodów mas pracują- 
cych wsi i miast. 

Ostatnio w interesie budow- 
nictwa socjalistycznego 1 w ce- 
lu podniesienia stopy życiowej 
mas pracujących, z inicjatywy 
partii komunistycznych : rebot- 
niczych podjęte zostały kroki 
mające na celu dokonanie zmian 
w strukturze nakładów inwe- 
stycyjnych oraz osiągnięcie 
dalszego znacznego rozwoju rol- 
nictwa, przemysłu lekkiego + 
spożywczego, jak również roz- 
szerzenie budownictwa miesz- 
kaniowego. 

„Prawda“ podkreśla nastep- 
nie, że władza ludowa podjęła 
szereg kroków zmierzających do 
poprawy warunków bytu chło- 
pów oraz do zwiększenia ich za- 
interesowania w rozwoju pro- 
dukcji rolniczej i pisze: 

Na tej podstawie zacieśnia się 
jeszcze bardziej sojusz klasy ro- | 
botniczej z chłopstwem pracu- 
jącym — sojusz, będący nieza- 
chwianą ostoją ustroju ludowo- 
demokratycznego. 

W walce o rozwój gospodarki 
i o podniesienie stopy życiowej 
ludności kraje demokracji ludo- 
wej stosują na szeroką skalę 
przebogate doświadczenie bu- 
downictwa socjalistycznego w 
ZSRR oraz opierają się na bra- 
terskiej, bezinteresownej pomo- 
cy narodu radzieckiego, na 
współpracy ze wszystkimi kra- 
jami obozu demokratycznego, 

Pochłonięte pokojową twórczą 
pracą narody krajów demokra- 
cji ludowej — pisze w zakoń- 
czeniu „Prawda* — śledzą ba- 
cznie nikczemne knowania wro-| 
gów pokoju t bronią zdecydo- 
wanie swych wielkich zdobyczy 
socjalistycznych, swej wolności | 
i niezawisłości przed zamacha- 


| liczni 


| mitetu 


Naród polski złożył hołd 


pamięci wielkiego 


peeły chińskiego 


Uroczysta akademia w Warszawie 


W dniu 16 bm. w Państwo- 
wym Teatrze Kameralnym od- 
był się uroczysty wieczór po- 
Śświęcony uczczeniu 2209 ro- 
cznicy Śmierci wielkiego chiń- 
skiego poety Kii Jiiana, któremu 
w roku bieżącym — na Apel! 
Światowej Rady Pokoju — skła- 
da hold cała postępowa ludz- 
kość. 

Na uroczystość przybyli człon- 
kowie Rządu, przedstawiciele 


|KC PZPR, Polskiego Komitetu 


Obrońców Pokoju, KYYKzZ oraz 
przedstawiciele śwlata 
kulturalnego stolicy. 

Obecny byl Ambasador Chiń- 


| skiej Republiki Ludowej w Pol- 
sce Tseng Yung-chuan w towa- | 


rzystwie członków Ambasady. 

W uroczystości wzięli udział 
członkowie korpusu dyplomaty- 
cznego. 

Za stołem prezydialnym. nad 
którym umieszczono portret Ka 
Jtana, zasiedli członkowie Ko- 
Honorowego Obchodu 


oraz specjalnie na tę uroczystość 
przybyła delegacja Chińskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju w 
osobach: członka Prezydium O- 
gólnochińskiego Komitetu Pra- 
cowników Literatury i Sztuki 
joraz Stałej Rady Pisarzy prof. 
ierownika wydziału propagan- 
dy Chińskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju Czu Szy-lun. 


Po zagajeniu wieczoru przez 
przewodniczącego Polskiego Ko- 
|mitetu Obrońców Pokoju Jaro- 
sława Iwaszkiewicza, referat o 
| życiu i twórczości chińskiego 
poety wygłosił Adam Ważyk. 
| 


Następnie przemówił prof. 
Czeng Czeng-tao, który pod- 
| kreśli} doniosłe znaczenie ob- 


chodów ku czci wielkich artys- 
|tów i uczonych, jak Mikołaj Ko- 
pernik, Kii Juan. Wiktor Hugo. 
(Franciszek Rabelais — dla zbli- 
żenia między narodami, dla 
sprawy utrwalenia pokoju. 


Varód irancuski mówi „nie“ 
| SE A SNL SNY, EUW CONE 


Potężne m 


PARYŻ. 15 bm. tysiące Francuzów 
ęło udział w zgromadzeniach ludowych 


poglądy polityczne wzi 


anifestacje 


przeciwko układom wojennym 


reprezentujących różne 


przeciwko układom wojennym z Bonn i Paryża, Najpotężniej- 


sze manifestacje 
W zgromadzeniu ludowym w 


Strassburgu wzięło udział 8.000 | 


mieszkańców Alzacji i Lotaryn- 
gii. _ Manifestanci po złożeniu 
hołdu pamięci deportowanych 
obozu koncentracyjnego w Stutt- 
hof zebrali się przy pomniku po- 
ległych w Strassburgu, gdzie 
gen. Petit wygłosił krótkie prze- 
mówienie. Na transparentach 
widniały napisy:  „Odrzucamy 
trzecią wojnę światową!”, 
„Przeciwstawiamy się nowe- 
mu  Wehrmachtowi!*, „Mówi- 
my „nie“ układom z Bonn i Pa- 
ryża!*. 

Tłumy na trasie pochodu 
wznosiły okrzyki: „Precz z hi- 
tlerowcami!*, „Precz z wojną!“ 
Po złożeniu wieńców pod pom- 
nikiem poległych manifestanci 
udali się na wiec do siedziby 
Giełdy Pracy. Do zebranych wy- 
głosiła przemówienie Eugenie 
Cotton, 


podkreślając, iż tzw. 


Ludzie pracy Związku Radzieckie 


uzdrowisk, 2000 


Na zdjęcin: 


sanatoriów t szerok 
kcwych Liczba sanatoriów i uzdrowił 
przed sanatorium im. S. Kiro 


odbyły się w Strassburgu i w Blois. 


„europejska wspólnota obronna“ 
nie jest ani europejska, 
obronna. Zbrojenie odwetowych 
Niemiec prowadzi do wojny 
Każdy Francuz i każda Fran- 
cuzka winni działać, aby unie- 
możliwić ratyfikację układów z 
Bonn i Paryża. 


Uczestnicy wiecu uchwalili re- 
zolucję zobowiązując się do wal- 
ki przeciwko układom z Bonn 
li Paryża. 

W Blois na apel obrońców 
pokoju zebrały się liczne de- 
legacje z departamentów: 
Loir -et - Cher, Indre-et-Loire. 
Boiret, Indre. Zgromadzeniu lu- 


dowemu _ przewodniczył Henri 
j| Martin. W obradach wzięli 
udział przedstawiciele różnych 


partii politycznych t różnych 
central związkowych.  Liczm 
mówcy napiętnowali układy wo- 
jenne z Bonn i Paryża. 


go mają do dyspozycji 350 
q sieć domów wypoczyn- 
sk rośnie z roku na rok 
wa w Kisłowodsku 


mi ze strony imperialistów, (Północny Kaukaz) Foto (CAF) 
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George Bidwell 


SWIATA WA 


Czeng Czeng-tao oraz zastępcy | 


ani | 


0 złagodzenie napięcia 
w stosunkach 
m'ędzynarodowych 


RZYM, — W artykule pt. „O 
złagodzenie napięcia międzyna- 
rodowego“ dziennik „Unita“ pi- 
sze, że niedawne wypowiedzi 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR „obaliły kłamstwa, roz- 
powszechniane przez prasę 
wszystkich krajów  podporząd- 
kowanych dyrektywem amery- 
| kańskim na temat rzekomo 
„negatywnego“ stanowiska 
ZSRR wobec sprawy odpręże- 
nia w stosunkach międzynaro- 
dowych“. 

2 N 


LONDYN. Przemawiając 
w Coventry. członek parlamen- 
tu brytyjskiego labourzysta A- 
neurin Bevan ostro skrytyko- 
wał prasę brytyjską. zwłaszcza 
za jej stosunek do noty ra- 
dzieckiej z 3 listopada br., za- 
wierającej propozycje w spra- 
wie osłabienia napięcia między- 
narodowego i rozwiązania pro- 
blemu niemieckiego. 


Bevan podkreślił, że żadne pi- 
smo angielskie nie zamieściło 
pełnego tekstu noty radzieckiej. 


Narody krajów zachodnich — 
stwierdził mówca powin- 
ny były uzyskać możność za- 
poznania się z pełnym brzmie- 
niem ostatniej noty radzieckiej. 
Nie ulega wątpliwości, że Zwią- 


zek Radziecki nie zatrzasnął 
drzwi i gotów jest w każdej 


chwili do rokowań. 


Doniosłę zwycięstwo 
wietnamskiej armii 
ludowej 


PEKIN. Dowódca naczelny 
wietnamskiej armii łudowej Vo 


Nguyen Giap wydał rozkaz 
dzienny, w którym gratuluje 
oficerom i żołnierzom oddzia- 


łów armii regularnej zwycięst- 
wa nad agresorem francuskim 
w delcie Rzeki Czerwonej. 


Rozkaz stwierdza, że jest to 
pierwsze doniosłe zwycięstwo 
wietnamskiej armii ludowej od- 
niesione w obecnej kampanii je- 
sienno-zimowej. 

Dowództwo naczelne  wiet- 
namskiej armii ludowej posta- 
nowiło nadać wysokie odznacze- 
nia oddziałom, które przyczyni- 
ły się do tego zwycięstwa, 


Naród koreański 
odbudowuje 


zakłady przemysłowe 


PEKIN. Jak donosi agencja 
Nowych Chin, w Phenianie vd- 
była się narada dyrektorów 73a- 
kładów, podlegających Minister- 
stwu Przemysłu Ciężkiego 
KRL-D. W naradzie wzięli rów- 
nież udział czołowi działacze 
partyjni i państwowi, 

Referat o wynikach  plerw- 
szych miesięcy odbudowy I o 
dalszych zadaniach przemysłu 
ciężkiego wygłosił minister prze- 
mysłu ciężkiego KRL-D Kim 
Du San. E 

Dzięki uporczywej walce ro- 
botników, pracowników tech- 
nicznych i administracyjnych — 
oświadczył Kim Du San — w 
55 dni po rozejm:e dały pierw- 
szy wytop stali zakłady, na cze- 
ie których stoi Lig Bon. W za- 
kładach metalurgicznych 
mieście Kim Czak 
już pełny cykl prac — od wyto- 
pu stali do jej walcowania. 

W dyskusji dyrektorzy zakła- 
dów przemysłu ciężkiego dzieli- 


w | 
rozpoczęto | 
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Uzyskiwanie 
czesto zmusza pilota do 
ośnieżone szczyty gór. 
nianych wrażeń į emocji. 
fOOROCZNE 
wyczynowe, 
Główny byłej 


które 


Ligi Lotniczej ar 


zyskania  dziesiatków 
wysokościowych do Z'otych i Naj 


organizuje w Jelen ej 
lejną wyprawę falową 


Z 


lega wykorzystanie w lotac 


przy specjalnych 
mosferycznych, 


silnym, tzw. halnyra, 


„chmury stojące“ 


lotach  szybowcowych.  Pionow 


misek., 
szybkość 10 m/sek. 
Wykorzystując pionowe 
powietrza powstałe dziekł 
lowaniu, plioci szybowcowi 


sokości 12 tys. — 14 tys, m. 
Loty wysokościowe, w któryc 


1 szybkości pionowe prądy 


dę, konieczność wykonywani 


mi, niska 
z głodem tlenowym na 


puiaca czasami 


kacji. 


16 bm. 


WARSZAWA. 


szybowcowe obozy 
Zarzad 


warunków 


wyższych Odznak Szvbowcowych, 
a niejednokrotnie wśród uzyšxa- 
nyen wysokości znajdują sie wy- 
niki, stanowiące krałowe i między 
narodowe rekordy Również w ro- 
ku bieżącym Zarząd Główny LPŻ 
Górze ko- 


ASTANÓWMY. sie na czym po- 


wysokościowych zjawiska powsta- 
wania tzw. prądów falowych Otóż. 
warunkach at- 
spowodowanych 
wiejącym 


Opisane prądy 
powietrzne wykorzystuje się przy 


szybkość tych pradów, zazwyczaj 
dość znaczna, wynosi Średnio 3—5 
a niekiedy osiąga nawet 


prądy 
zafa- 
osią- 
gają poważne wysokości. Były wy- 
padki, kiedy niektórzy z nich o- 
slagali w takich warunkach wy- 


wykorzystuje się zjawisko w7no- 
szeń falowych, należą niewątpli- 
wie do najtrudniejszych. Wystę- 
pulace w niższych warstwach at- 
mosiery, zmienne co do kierunku 
po- 
wietrza, osiągajace niekiedy szyb- 
kość kilkunastn metrów na sekun- 


długich lotów bez widoczności zie- 
(od —30 do —50 stop- 
ni €.) temperatura w połączeniu 
dużych 
wysokościach, jak również wyste- 
konieczność kon- 
tynuowania lotu w nocy, wymaga- 
Ją od pilota najwyższych kwalifi- 


chall z Warszawy do Berlina pol- treningi na lodowiskach 


SPORT 


ak na sto'qcq chmurę 


rekordowych wysokości na tzw. „fali stojacej“ 
skierowania szybowca nad groźne 
Lot nad 


górami daje wiele niezapom 


RGANIZOWANE w 1830 1 1951 
"t roku, masowe wyprawy falowe, 
przyniosły bogate plony w posta« 


zanizował w Jeleniej Górze, na-| cj wyczynów | rekordów szybow= 
leżą już do tradycyjnych w na- cowych Trzeba tu dodać, że w 
szym szybownictwie. Ca rok obo- zeszłym roku, bra udział w na- 
zy te skupiają pilotów z różnych szej wyprawie faiowej czołowi 
stron kraju, co rok przynoszą szybownicy radzieccy: Zoja Mm 
wspaniały dorobek w postaci u- riejewa 1 Witaj Simonow, któ- 


rzy ustanowili szereg rekordów 
Zwiazku Radzieckiego. 
Przechodząc do szczegółowych 
wyników podajemy, że w roku 
19350 uczestnicy Szyhowcowego O- 
bazu Wyczynowega w Jeleniej 
Gorze ponad 26 razy uzyskiwali 
przewyższenie ponad 3 tys. Ma 
ponad 15 razy powyżej 5 tys. ma 
oraz 10 razy bili krajowe i czta- 
ry razy międzynarodowe rekordy. 
Trzeba tu dodać, że wysokość abe 
solutna, jaka uzyskali piloci. była 
zawsze o 1500 — 2090 m wyższa. 


A ata kolejni zdobywcy rekor= 
dów wysokości w 1950 r. (szybowce 
Jednomiejscowe): 


Jacek Figwer — 


h 


przewvższenia 


pod dużym kątem do gór wia- |5200 m, wysokość absolutna  — 
trem, mogą powstać w rejonie 7750 m. 

gorskim wymuszone fale atmosfe- E 

ry, zupełnie podobne do fal, ja- SE Adamek — przewyżsrenie 
kie powstają na rzece płynącej po | 9” m 

kamienistym, nierównym korvcie. Adam Niżnik — przewyższenia 
Gdy wieje halniak, na nawietrz- | 6200 na. 

nej stronie gór powstaje charakte- Zygmunt Zając — przewyższe> 
rystyczna dla niego ściana chmur nie 6600 m. 

(zwana murem halniakowym), z Rekordy w klasie szybowców 
której padają drobne deszcze. dwiisiejscowsch uzyskali: 

Przy opływaniu szczytów gór przez Andrzej Brzuska — przewyższea 
silny prąd powietrza, na dużej nie 7330, wysokość absolutna 
wysokości nad a Ga 8130 m oraz Irena Kempówna 
potężne wstępujace opadające a 5 55 
prady, którym towarzyszą NR i Lucyna Wlazło przewyższe 


nie 4964 m. 

Ponadto pilot Andrzej Brzuska 
wraz z pasażerem mgr. Władysła* 
wem Parczewskim nzyskał rekord 
międzynarodowy wynikiem: prze- 
wyższenie 8126 m, wysokość abso- 
lutna 9293 m. 

Druga wyprawa falowa w 1951 
roku, mimo niekorzystnych wa- 
runków meteorologicznych, przy- 
niosła niezwykły wzrost masowego 
wyczynu wysokościowego, dając 
w efekcie 43 przewyższenia po- 
nad 3 tys. m oraz 6 przewyższeń 
powyżej 5 tys. m. Na tej właśnia 
wyprawie, nast goście rańziecev — 
Zoja Marielewa i Witalij Sima- 
now, po zapoznaniu się z warun- 
kami lotów falowych, nstanowili 
dwa rekordy Zwiazku Radzieckie- 
go wynikami: Marieiewa — prze- 
wyższenie 41n0 m | Simanow prze- 
wyższenie 4900 m. W roku 1952 wy- 
prawa falowa nie odbyła się. 

W listopadzie br. Zarząd Głów- 
ny LPŻ organizuje trzecią do- 
roczną wyprawę halniakową. Da 
wyprawy tej, dzięki opiece ludo- 
wego Rządu i Partii, przystępu= 
jemy wspaniale przygotowani ił 
wyposażeni w nowoczesny sprzęt 
lotniczy. 

y ANDRZEJ ZIEMIŃSKI 
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Łyżwiarze polscy wyjechali do NRD 


NAŚCH 


NRD 
berliń- 


wspólnie z zawodnikami 


! scy łyżwiarze figurowi, którzy da | skich. 


LKII br. przeprowadzać będą 

S$ztangiści radzieccy wyjechali z Polski 
WARSZAWA. 16 bm. odjechała Na Dworcu Głównym w Warsza 
z Warszawy do kraju drużyna |wie gości żegnał! przedstawiciela 
sztangistów radzieckich zrzeszeń | naczelnych władz sportowych, % 
sportowych związków zawodo- | wiceprzewodniczącym GKKF — 
wych, która z okazji Miesiąca Po- | Kędziorkiem na czele oraz dele= 


głębienia Przyjaźni 


Polsko-Ra- 


gacje sportowców stollicv. Obecny 


dzieckiej bawiła w Polsce około | był przedstawiciel] WOKS w Ware 


3 tygodni, 


akcji wyjeśniającej W 
| PEKIN. Specjalny korespon- 
ident agencji Nowych Chin 


podniesioną przez stronę amery- 
kańską wokół akcji wyjaśniają- 


do- 
nosi z Kaesongu, że za wrzawą | 


iszawie — I. Łukownikow. 


Amerykanie zmierzają do całkowitego zerwania 


LA i . , , A 
LI 

śród jeńców w Korei 
kat w Panmundżonie, w którym 
stwierdza m. in; 

if hm. odhulłn się trzynaste 
posiedzenie delegacji obu stron 
prowadzących rozmowy wstep- 


(li się doświadczeniami z zakre- | ceļ wśród jeńców, kryje się spi-; ne w sprawie konferencji poli- 


su odbudowy. Na naradzie za-|sek zmierzający do całkowitego! Wcznej, 


brał również głos wiceprzewad- 
niczący Rady Ministrów KRL-D 
Tem Ir Len, 


Pa ataa ta aa ya" a tey yyy Zyty Ry 8 Ra 
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Pragnienie — żyć po ludzku 


BE ogłoszone w lekarskiej 
gazecie „The Lancet" 
wskazują, że llość samobójstw 
wśród studentów uniwersyte- 
tu w Oxfordzie wzrosła .w za- 
straszający sposób. 


Sir Cecil M. Bovra, wice- 
kanclerz rządu brytyjskiego, 
niedawno oświadczył: „Cała ta 
afera staje się coraz bardziej 
niepokojąca". 


Kim są ci młodzi ludzie, 
pełni sił i energii, którzy pod- 
noszą rękę na swe życie? Są 
to zdolni młodzi ludzie, tacy 
np. jak 21-letni student histo- 
rii z Magdalen College z Ox- 
fordu, który w roku ubiegłym 
celująco zdał swe egzaminy. 
Pewnego styczniowego dnia w 
tym roku oświadczył swoim 
kolegom. że „nie może dać so- 
bie rady z życiem* i rzucił się 
pod pociąg. Albo np. 20-letni 
student matematyki z uniwer- 
sytetu w Cambridge, który w 
marcu popełnił samobójstwo, 
strzelając sobie w głowę z fu- 
zji. Starosta jego grupy o- 
świadczył „że nie miał on żad- 
nych kłopotów z nauką, miał 
jedynie trudności finansowe“. 


Gdzie szukać przyczyn, że 
młodzi studenci, którzy z uf- 
nością i radością powinni my- 
śleć o swej przyszłości decy- 
dują się na tak rozpaczliwe 
kroki? 


Najpoważniejszą przeszkodą 
dla tysięcy angielskich studen- 
tów staje się zdobycie środków 
na pokrycie wysokich kosztów 
utrzymania Í studiów. Koszty 
utrzymania i opłat uniwersy- 
teckich na uniwersytetach w 


Oxfordzie | w Cambridge wy- 
noszą rocznie przeszło 500 tun- 
tów szterlingów. Suma ta jest 
o 1/3 wyższa od przeciętnego, 
rocznego zarobku angielskiego 
robotnika. Nic więc dziwnego, 
że ostatnio opublikowane dane 
wykazują, że jedynie 7,7 proc. 
studentów na uniwersytetach 
w Oxfordzie i Cambridge po- 
chodzi z robotniczych rodzin. 

Stypendia w roku szkolnym 
1952/53 zostały o 40 proc. 
zmniejszone w porównaniu z 
rokiem ubiegłym. W tym sa- 
mym okresie czasu ceny ksią- 
żek, opłaty za mieszkania i o- 
biady w stołówkach studenc- 
kich wzrosły dwukrotnie. Nie- 
wystarczająca ilość  stypen- 
diów i niezmiernie niska ich 
suma powodują trudności nie 
do przezwyciężenia dla angiel- 
skiego studenta. którego rodzi- 
ce nie mogą sobie pozwolić na 
opłacenie wysokich kosztów 
studiów. 

W okresie, gdy szanse ukoń- 
czenia studiów stają się coraz 
bardziej nikłe i pomoc finan- 
sowa ze strony państwa jest 
coraz bardziej  zmniejszana. 
prasa angielska zamieszcza o- 
głoszenia. że rząd angielski 
zwiększa ilość stypendiów dla 
studentów amerykańskich, któ- 
rzy zechcą studiować w Wiel- 
kiej Brvtanii. Prasa londvńska 
zamieściła list czterech absol- 
wentów wyższych uczelni, w 
którym między innymi czyta- 
my: „Rząd zamierza udzielić 
kilkaset stypendiów w wyso- 
kości 550 funtów szterlingów 
rocznie dla studentów amery- 


kańskich, którzy mają zamiar 


studiować w Wielkiej Bryta- 
nii. Wszyscy angielscy studen- 
ci powinni kategorycznie za- 
protestować przeciwko temu 
projektowi Angielski student 
jest szczęśliwy, gdy otrzyma 
siypendium w wysokoścł 100 
funtów szterlingów. Nam nie 
potrzeba studentów, którzy 
slużyć będą swą wiedzą ame- 
rykańskim generałom". 


Niepewność otrzymania pra- 
cy po ukończeniu studiów wisi 
nad głową każdego angielskie- 
go studenta. Tu tkwi przede 
wszystkim przyczyna popeł- 
niania samobójstw przez stu- 
dentów i absolwentów angiel- 
skich uczelni. Architekci, so- 
cjologowie, historycy, huma- 
niści — wszyscy ci, których 
wiedza i specjalność nie może 
być wykorzystana bezpośred- 
nio do przygotowania wojny, 
przez długie miesiące poszu- 
kują na próżno pracy. 


Harry Ruth, generalny dy- 
rektor towarzystwa ubezpie- 
czeniowego Eagle Star Insu- 
rance w przemówieniu do no- 
woprzyjętych pracowników to- 
warzystwa cynicznie oświad- 
czył: „Ukończenie studiów nie 
stanowi bynajmniej gwarancji 
otrzymania pracy“. 


Czy to. że ustrój kapitali- 
styczny zabija w młodzieży 


wiarę i nadzieję w przyszłość, 
nie jest jego najstraszliwszym 
oskarżeniem? 

Bili Brooks, działącz postę- 
powej młodzieży angielskiej o- 
świadczył: „Młodzież angiel- 
ska nigdy nie weźmie udzia- 
łu w amerykańskiej wojnie 
My nie chcemy być mięsem 
armatnim", Studenci angielscy 
Wraz z postępowymi profeso- 
rami wyższych szkół angie|- 
skich rozwinęli akcję pod ha- 
słem: „Mniej okrętów wojen- 
nych, więcej stypendiów“. Stu- 
denci angielscy domagają silę 
obniżenia wydatków wojen- 
nych, podwyższenia Hezby 
wysokości stypendiów, zmniej- 
szeniąa kosztów utrzymania 
Wielką rolę w tej akcji odgry- 
wa ogólnokrajowy komitet stu- 
dencki, który kieruje walką 
studentów angielskich o pokój. 
o zakaz produkcji broni ma- 
sowej zagłady, o demokra- 
tyczny system nauczania. 


Studenci angielscy zdają so- 
bie sprawę z nieograniczonych 
możliwości młodzieży w kra- 
jach obozu pokoju w zdoby- 
waniu wiedzy | podnoszeniu 
kwalifikacji zawodowych. Stu- 
denci Anglii coraz liczniej u- 
czestniczą w walce, którą to- 
czą postępowe siły Wielkiej | 
Brytanii o pokój, o wyzwole- 


zerwania akcji wyjaśnia jącej, w 
|eelu przeksztalcenła jej w bez- 
prawną selekcję, Gwalcenie po- 
rozumienia w sprawie, kompe- 


tencji Komisji Repatriacy jnej 
Państw Neutralnych może po- 
ciągnąć za sobą poważne na- 
stępstwa dia rozejmu w Korei. 

48 dni, jakie minęły od chwil: 
przekazania jeńców wojennych 
pad ochronę wojsk hinduskich — 
stwierdza korespondent agencji 
Nowych Chin = wykazały., że 
amerykańskie władze wojskowe 
realizują obecnie przygotowany 
zawczasu plan zerwania akcji 
wyjaśniającej. Główną rolę w 
realizacji tego planu przeznaczy- 
li Amerykanie agentom kuom'n-- 
tangowskim i lisynmanowsk m 


W myśl porozumienia osiąg< 
niętego 14 listopada obie stro- 
ny wyznaczyły dwie podkomi- 
sje, z których pierwsza będzie 
omawiała sprawę składu 1 miej- 
sca zwołania konferencji poli- 
tvcznej, a druga sprawę termi- 
nu zwołania konferencji. Obie 
podkomisje rozpoczną pracę 17 
bm. i będą obradowały jedno- 
cześnie. tak że główni delegaci 
obu stron będą mogli brać u- 
dział w obradach jednej lub 
drugiej podkomisji. 


— 


NOWOŚĆ 
„-„Teraz jednak generał 
zwolnił Ze stanowisk już 


go dojrzeli, rozległ się lekki 
szmerek przypominający 


oraz ich organizacjom terrorv- | 
stycznym działającym w obo-. 
zach. 

Ślepy zaułek, w jakim znalaz- ` 
ła się akcja wyjaśniająca wśród 
jencow — stwierdza ły zakoń- 
ezeniu korespondent a encji No- 
wych Chin — PU Ai że je- 
dynym wyjściem dla Komisji | 


Repatriacyjnej Państw Neu- 
tralnych jest usunięcie agen- 
tów kuomintangowskich i n- 
synmanowskich z obozów je- 
nieckich. 
1] 
PEKIN. Agencja Nowych Chin 
donosi z Kaesongu, że 15 bm | 


| trzem ieńcom pólnaeno-koreań- | 
»aim udało się zbiec z obozu | 

jenieckiego. W ten sposńb licz. | 

ba zbiegłych z obozu ochronne- | 

A jeńców powiększyła się do | 
Leie 


PEKIN „.— Delegacja korcań- | 
sko - chińska ogłosiła komuni- | 


W 


WYDAWCA 
Związku Mlodz 
REDAGUJE Kolegium. Na- 
kład RSW „Prasa. 

ADRES REDAKCJI Warsza- 
wa Al ] Armii WP 11 


TELEFONY Centr: 8-52-71. 2. 
14565 Red Naczeiny 8-76-61 
Dział Koresp | Listów, 8-07-82 
Bed nacna Centr DSP 8-22-01 
wewn 101 8-56-94 


ADMINISTRACJA: 
wa, Marszałkowska 8, JU p, 
tel 8-07-11 i 8-82-51. wewn 65 


SKŁAD I DRUK: Zakł Grat 
Dom Słowa Polskiego", 


Zarząd Główny 
ieży Polskiej 


Warsza. 


nie z jarzma kapitalistów, 


AB123455 


brzęczenie. Niósł się przez 
pole į dowódca usłyszał — 
żołnierze uymawiali jego 
nazwisko — 
Świerczewski . 
Swierczewski...“ 


JERZY KORCZAK 


Q g dcinek 
poludniowy 


Niezwykle clekawa powieść 
o pełnym chwały szlaku 
bojowym II Armii Ludowe- 
g9 Wujska Polskiego pod 
dowództwem Generała 
Świerczewskiego. 
Stron 210 Cena zł 8,60 
Wydawnictwo Minister - 
stwa Obrony Narodowej. 


O W EN 


ATA I KOLPOR. 
„Rneb” Oddział 
awie Srebrna 12 


PREN 
TAZ 
w Warsz 


UMER 
PPK 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Z»mówienia 1 wufaly na pre- 
numerate przyjmują wszyst- 
kie urzędy pneztowe oraz il 
~nhâsre w terminie do dnis 
LJ Każdegn miesiąca po- 
Przedzającego okres zamawia- 
nej prenumeraty — Cena mies 
= 25% zł, kwart — 2.50 l pól- 
Tooznie 1300 zł rocznie 
30.00 zł Zamówienia zbiorowe 
na Pren zakładowe przyjma- 


ta miętscowe placów: 
RUCH" s B= 


ann E 


4-B-22311 


